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DOROCZNA KONFERENCJA MAYORÓW

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 16 czerw­

ca — Aliny, Benona, Justy­
na.

Jutro środa, 17 czerwca 
— Adolfa.

Pojutrze czwartek, 18 
czerwca — Marka, Elżbiety.

POGODA
Dzisiaj przelotne opady, skłon­

ność do burz. Temp, do 78 stopni F 
(26 C), wiatry z kierunków pta.- 
zach. z prędkością do 20 mil na 
godzinę (32 km na godz.).

Jutro słonecznie, tepm. do 85 
stopni F (29 C).

Wschód słońca o godzinie 5:15 
rano, zachód o godz. 8:24 wiecz.

Proces L. Moczulskiego i Tow.
Równe Prawa 

Dla Kobiet 
w Szwajcarii

Bem. (ST) — Wyborcy szwajcar­
scy stosunkiem głosów 3:2 zaapro­
bowali dodatek do Konstytucji, przy­
znający kobietom równe prawa. De­
bata na ten temat toczyła się w 
Szwajcarii przez" sześć lat. Zaapro­
bowano dodatek w 10 lat po przyzna­
niu kobietom prawa do glosowania.

Dodatek popierały wszystkie par­
tie polityczne, wolne zawody i związ­
ki zawodowe. Za przyznaniem rów­
nych praw opowiedziało się 797,000 
wyborców, a 525,000 było przeciw­
nych. Terytorialnie, bo to także wcho­
dzi w grę przy uzupełnieniach Kon­
stytucji, za przyjęciem dodatku opo­
wiedziało się 17 kantonów, a 9 prze­
ciw.

Kobiety szwajcarskie, które do tej 
pory zarabiały o ca. 30 procent 
mniej niż mężczyźni, będą obecnie 
mogły zaskarżać w sądzie praco­
dawcę, który nie będzie stosował je­
dnakowych wynagrodzeń za jedna­
kową pracę.

W głosowaniu niedzielnym brała 
udział jedna trzecia z prawie 4 mi­
lionów wyborców szwajcarskich.

Izrael Korzystał 
z Informacji 

Wywiadu U.S.
Nowy York, Jerozolima (UPI) — 

Wczoraj izraelskie dzienniki doniosły, 
że decyzja o nalocie na reaktor w 
Iraku była podjęta w oparciu o dane 
zgromadzone przez amerykański wy­
wiad. W ONZ, gdzie Rada Bezpie­
czeństwa debatuje na temat ataku, 
delegaci Związku Sowieckiego wyra­
zili przekonanie, że Stany Zjednoczone 
wiedziały o planach Izraela. Francja, 
która budowała reaktor, zażądała 
zwrotu kosztów zniszczeń od Izraela, 
a delegaci krajów arabskich doma­
gali się zastosowania surowych kar 
wobec tego kraju.

W Jerozolimie, dziennik “Haaretz” 
doniósł, że nalot na iracki reaktor 
został przeprowadzony głównie ze 
względu na niepokojące informacje, 
że kompleks, w którego podziemiach 
znajdowała się — według twierdzeń 
Izraelczyków — fabryka bomb ato­
mowych, mógłby rozpocząć produkcję 
już na początku lipca.

Gazeta “Maariv” doniosła o dwóch 
spotkaniach, w Stanach Zjednoczo­
nych i w Izraelu, podczas których 
Amerykanie podzielali zdanie Izraela 
o prawdopodobieństwie produkcji 
bomb nuklearnych w Iraku.

Rzecznik Dept. Stanu w Washing­
tonie, David A. Passage potwierdził 
doniesienia o dzieleniu informacji wy­
wiadowczych z pewną ilością zaprzy­
jaźnionych państw, odmawiając jed­
nak wyszczególnienia ich nazw. Pas­
sage zaprzeczył twierdzeniom Izraela 
jakoby Stany wierzyły, że Irak podej- 
mie produkcję broni nuklearnej w 
najbliższej przyszłości.

Podczas kiedy w ONZ trwają de­
baty w sprawie Izraela, specjalny 
wysłannik prez. Reagana, Philip Ha­
bib prowadzi rozmowy na Bliskim 
Wschodzie, celem rozwiązania kry­
zysu syryjsko-izraelskiego. Dziennik 
saudyjsko-arabski “Al Nadwa” za­
mieścił artykuł podważający sens 
misji Habiba. “Biorąc pod uwagę 
ostatnie wypadki na Bliskim Wscho­
dzie, rola Habiba jest niezrozumiała. 
Stany Zjednoczone powinny przede 
wszystkim wywrzeć presję na Izrael, 
aby zakończył swe agresywne inter­
wencje, które stoją na drodze do 
osiągnięcia pokoju w tym rejonie” — 
pisał “Al Nadwa”.

Po weekendowych rozmowach z 
przywódcami Arabii Saudyjskiej, Ha­
bib przybył wczoraj do Syrii.

Rozpoczął Się 
Przed Sądem 
w Warszawie
Oskarżonym Grozi Wyrok 
Od 5 Lat Więzienia
Do Kary Śmierci

Warszawa. (ST) — Dziś rozpoczął 
się przed sądem w Warszawie pro­
ces przeciwników komunistycznego 
reżymu spod znaku KPN — Konfe­
deracji Polski Niepodległej:; 51-let- 
niego Leszka Moczulskiego, 36-letnie- 
go Romualda Szeremietiewowa, 33- 
letniego Tadeusza Stańskiego i 33- 
letniego Tadeusza Jandziewszaka.

Jest to pierwszy tego rodzaju pro­
ces od czasu przemian z jesieni 
ub.r. i powstania wolnego związku 
zawodowego “Solidarność”.

“Solidarność” nie podziela poglą­
dów wyrażonych w programie KPN, 
ale popierała kampanię na rzecz uwol­
nienia uwięzionych przywódców tej 
organizacji, ponieważ jeden z pun­
któw sierpniowego porozumienia z 
rządem dotyczył zasady, że nikt nie 
może być więziony za poglądy poli­
tyczne.

W istocie rzeczy strajki głodowe 
członków “Solidarności” podjęte w 
różnych punktach kraju w obronie 
uwięzionych doprowadziły w dniu 5 
czerwca do ich uwolnienia.

Zwolnienie Moczulskiego i towarzy­
szy zostało skrytykowane w Moskwie, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Znamienne 
Decyzje 

Sądu Najwyż.
Washington. (UPI) — Sąd Najwyż­

szy podjął dziś jednomyślnie ważną 
decyzję, popierając wyraźnie stano­
wisko zajmowane przez władze fe­
deralne. Decyzja ta stanowi zarazem 
podtrzymanie orzeczenia wydanego 
przez niższą instancję i odnosi się 
do prawa federalnego, na mocy któ­
rego tereny kopalń — mogą być ob­
jęte rewindykacją.

Tym samym został rozstrzygnięty 
na korzyść władz federalnych spór 
o prawa do utrzymania kontroli nad 
środowiskiem naturalnym. Zgodnie z 
podjętą decyzją, kontrola w tej dzie­
dzinie wyłączona może być spod ju­
rysdykcji stanów.

Zgodnie z opinią wydaną przez Sąd 
Najwyższy, Kongres ma prawo do 
ustanawiania programów wykorzy­
stania terenów oraz ich rewindyka- 
kacji. W przeszłości, zgodnie z tra­
dycją, z przywileju tego korzystały 
zazwyczaj poszczególne stany.

Sąd Najwyższy podjął jednocześnie 
drugą znamienną decyzję, dotyczącą 
przywilejów, z jakich korzystać mogą 
osadzeni w więzieniu przestępcy. Sąd 
stwierdził, że władze stanowe mają 
prawo trzymania w przeludnionych 
więzieniach — w celach jednoosobo­
wych, po dwóch więźniów.

Dwie Osoby Zabite 
w Wypadku Autobusowym

Fairbanks, Alaska (UPI) — W po­
niedziałek wieczorem w Parku Naro­
dowym Denali wydarzyła się kata­
strofa autobusowa, w wyniku czego 
dwie osoby poniosły śmierć, a co 
najmniej osiem zostało rannych.

Celem przewiezienia rannych do 
szpitala, na miejsce wypadku przy­
leciały helikoptery wojskowe. Do­
kładne szczegóły nie są na razie zna­
ne. W autobusie znajdowało się od 
30 do 40 osób. Wypadek miał miejsce 
o godz. 10 wieczorem.

Park Narodowy Denali (dawniej — 
Park Narodowy McKinley), położony 
jest w odległości 240 mil na północ 
od Anchorage.

HONGKONG. — W drodze do Chin komunistycznych, amery­
kański Sekretarz Stanu Alexander Haig zatrzymał się w Hong­
kongu. (UPI)

Bani-Sadr 
Musiał Się 
Upokorzyć

Teheran. (UPI) — Irański prezy­
dent Abolhassan Bani-Sadr doznał po­
dwójnej porażki w swojej rozprawie 
z fundamentalistami. Po pierwsze — 
musiał potwierdzić swoją lojalność 
wobec “przewodnika rewolucji” czyli 
ayatollaha Khomeiniego.

Po drugie — jego zwolennicy, w 
tym wypadku spod znaku Frontu 
Narodowego, utworzonego przez b. 
premiera Mohammeda Mossadegha 
w 1953 roku, którzy, nie bacząc na 
wszelkie zakazy, usiłowali zorganizo­
wać demonstrację uliczną, zostali 
przepędzeni przez kontr-demonstran- 
tów.

Obie te porażki potwierdzają fakt, 
że polityczny los Bani-Sadra wisi na 
włosku.

Zdominowany przez fanatycznych 
duchownych Parlament irański jest 
coraz bliższy uchwalenia rezolucji o 
postawieniu prezydenta w stan oskar­
żenia.

“Jeszcze w czasie dzisiejszej se­
sji zostanie zdecydowane, czy jutro 
dojdzie do głosowania na temat kom­
petencji Bani-Sadra” — powiedział 
sekretarz Parlamentu.

Sygnałem zwycięstwa duchownych 
i fundamentalistów jest fakt, że wnio­
sek o uznanie sprawy Bani-Sadra za 
“najpilniejszą konieczność” prze­
szedł 135 głosami na 185 głosują­
cych.

Napad Na Autobus 
Demonstrantów 

Murzyńskich
Nowy York. (UPI) — Na autobus 

wiozący demonstrantów, domagają­
cych się większych możliwości zatru­
dnienia w przemyśle budowlanym — 
dla osób wywodzących się z mniej­
szości etnicznych — napadli na Man- 
hatanie, w miejscu budowy nowego 
gmachu uzbrojeni w kilofy i łomy 
robotnicy.

Władze policyjne poinformowały, że 
napastnicy rozbili wszystkie okna w 
wynajętym autobusie szkolnym oraz 
podziurawili opony w dwóch przed­
nich kolach. Zajście to miało miej­
sce w pobliżu piacu, na którym wzno­
szony jest 68-piętrowy gmach, na Fifth 
Ave.

Kilku demonstrantów doznało lek­
kich obrażeń. Demonstranci są człon­
kami organizacji murzyńskiej z Bronx 
pn. Survival Group. W ciągu ostat­
nich dwóch lat organizacja ta prze­
prowadziła akcję protestacyjną w kil­
ku miejscach budowy w Bronx. De­
monstranci domagają się większej 
ilości stanowisk w przemyśle budow­
lanych — dla przedstawicieli mniejszo­
ści etnicznych.

Południowa 
Kalifornia 

w Płomieniach
San Diego (UPI) — Płomienie, roz­

przestrzeniane przez porywiste wia­
try, zmusiły setki ludzi do ucieczki, 
obejmując 12.900 akrów ziemi, w trze­
cim dniu niezwykle wysokich tempe­
ratur powietrza. Temperatura docho­
dząca do 100 stopni F, przy braku 
wilgotności, .zwiększyła niebezpie­
czeństwo powstawania nowych poża­
rów.

Ogień położył w gruzach przynaj­
mniej 15 domów i zniszczył 27 innych 
budynków w siedmiu powiatach połu­
dniowej Kalifornii. Przyczyną poża­
rów w powiecie Orange były niele­
galne zabawy ze sztucznymi ogniami.

Straty oblicza się na $2 min. W pre­
stiżowej dzielnicy Spring Valley, w 
powiecie San Diego, płomienie zdewa­
stowały przynajmniej 5 domów i do­
konały poważnych zniszczeń w kilku­
nastu innych. Dotychczas pożaru nie 
ugaszono.

W Rancho Bernardo spłonęło 5 do­
mów. Strażacy ciągle walczą z ogniem, 
który zagraża pozostałym zabudowa­
niom. W południowej części powiatu 
San Diego płoną lasy. W pobliżu San 
Juan Capistrano spłonął świeżo ukoń­
czony budynek mieszkalny. Część po­
wiatu Orange została pogrążona w 
ciemnościach, kiedy ogień zniszczył 
linie wysokiego napięcia.

W powiecie Riveside, gdzie wczoraj 
wybuchło 16 oddzielnych pożarów, do 
dzisiaj strażacy usiłują ugasić 3 po­
żary w odległych, niezamieszkanych 
rejonach tego okręgu. Wczoraj późnym 
wieczorem płonęły krzewy w bazie 
powietrznej Vandenberg, w powiecie 
Santa Barbara. W Los Angeles uga­
szono kilkanaście niegroźnych na 
szczęście pożarów.

Suche powietrze i temperatura, któ­
ra dzisiaj przekroczy 100 stopni F, 
utrudniają strażakom pracę.

Konferencja Prasowa 
Prez. Reagana

Washington (ST) — Dzisiaj pfez. 
Reagan odbędzie pierwszą — od chwi­
li zamachu na jego życie w dniu 30 
marca konferencję prasową, która 
rozpocznie się o godz. 1 po południu, 
czasu chicagoskiego.

Stacje telewizyjne CBS (kanał 2), 
NBC (kanał 5) i ABC (kanał 7), na­
dadzą bezpośrednie transmisje z kon­
ferencji. Kanał 11 powtórzy transmi­
sję w całości o godz. 10 wieczorem.

Złoto Tanieje
Londyn (UPI) — Cena złota w Zu- 

richu spadła o 8 dolarów, a w Londy­
nie o 6.25 dolarów na uncji. Kurs 
dolara, wskutek zmniejszenia stopy 
procentowej przez amerykański Che­
mical Bank, był chwiejny, z tendencją 
zniżkową.

Koń By Się Uśmiał
‘Niejaki Mieczysław Witkowski 

dopisał się do ruchu lewicowego 
i do prartyzantki, fałszując różne 
zeznania i zdjęcia. Na przykład 
w książce “Lasy Parczewskie” są 
fotografie Witkowskiego ... Są 
to fotomontaże. Witkowski swoje 
zdjęcia po prostu doklejał do nobli­
wego towarzystwa, a poza tym 
doklejał do swojej cywilnej po­
staci pepesze, lornetki i inny ryn­
sztunek bojowy . . . Gazeta publi­
kuje zdjęcie Mieczysława Moczara 
z czasów partyzanckich i sfałszo­
wane przez Witkowskiego. Na ory­
ginalnym generał Moczar stoi w 
towarzystwie konia. Na sfałszowa­
nym Witkowski zastąpił konia zna­
nym dowódcą partyzantki radziec­
kiej. Cień konia zastąpiła paproć... 
W tle pojawiły się romantyczne 
brzozy . . .” “Polityka” nr 
18(1261).

Porozumienie 
Wojskowe 

USA-Chiny?
Pekin (UPI) — Sekretarz Stanu 

Alexander Haig serię konferencji z 
dygnitarzami chińskimi ukoronował 
dziś rozmową z najwyższym przy­
wódcą Dengiem Xiaopingiem i orzekł, 
że jego wizyta w Chinach jest zdecy­
dowanym sukcesem.” Ludzie z oto­
czenia Haiga dają do zrozumienia, że 
wojskowe porozumienie Chiny-USA 
jest prawie pewne.

Dwugodzinne spotkanie Haig-Deng 
odbyło się w Wielkiej Auli Ludowej. 
Po jego zakończeniu, Sekretarz Stanu 
powiedział dziennikarzom, że ten 
pierwszy kontakt z najwyższym przy­
wódcą chińskim “przeszedł najśmiel­
sze nasze nadzieje.”

Przewiduje się, że ewentualne poro­
zumienie wojskowe obejmować bę­
dzie ułatwienia w dostarczaniu Chi­
nom amerykańskiej technologii i być 
może uzbrojenia.

“Dokonane będą procesy, ustalają­
ce wyraźnie pewne aspekty związane 
ze sprzedażą artykułów wojskowych. 
To wszystko poda do wiadomości 
Haig i nie chcę go w tym wyprzedzać. 
... Istnieją sposoby ustalenia istot­
nych zapotrzebowań chińskich” — 
powiedział jeden z ludzi z otoczenia 
Haig’a.

W każdym razie nie spełniły się pe­
symistyczne przewidywania, że Chiń­
czycy przyjmą nieustępliwą postawę 
i sprawa Tajwanu będzie w rokowa­
niach przeszkodą nie do usunięcia. 
Wprost przeciwnie — przewidywania 
te uznane zostały za “bezwzględnie 
błędne.”

Ujawniono, że w czasie dyskusji z 
Dengiem, kierownik amerykańskiej 
polityki zagranicznej był “kordialny i 
szczery” i że zarówno sprawy intere­
sujące obie strony, jak i problemy 
międzynarodowe omówiono “do­
głębnie” i szczegółowo.

“Tajwan był dyskutowany, ale nie 
stanowił w żadnym wypadku proble­
mu naczelnego i nic nie jest dalsze od 
prawdy, jak twierdzenie, że rozmowy 
utknęły w impasie” — mówią ludzie 
z otoczenia Haig’a, a opinię tę w pełni 
potwierdza oficjalna chińska agencja 
prasowa Xinhua.

Bez Oskarżenia
Praga. (NYT) — Ośmioro wolno- 

ściowców czechosłowackich zostało 
aresztowanych. Nie wysunięto prze­
ciwko nim żadnego oskarżenia, po 
prostu pozbawiono ich wolności.

Aresztowanie ich zbiegło się jednak 
z doniesieniami kontrolowanej prasy, 
że “pewni obywatele” podejmują 
przestępczą działalność przeciwko 
państwu i że “dwóch cudzoziemców” 
przemycało do Czechosłowacji “ma­
teriały wywrotowe”.

Wśród aresztowanych jest Jiri Ha- 
jek, minister spraw zagranicznych 
z okresu Praskiej Wiosny 1968 oraz 
żona i brat więzionego dramatopisa- 
rza Wacława Havela.

Dobiega 
Końca
Urbanistyczne Propozycje 
Reagana Spotkały Się 
Z Ostrą Krytyką
Louisville, Ky. (UPI) — Prez. Rea­

gan, który odmówił udziału w kon­
ferencji mayorów miast, przekazał 
im list z apelem o poparcie dla swe­
go programu ekonomicznego; list, 
ostro skrytykowany przez sze­
fa tej politycznie podzielonej grupy.

“Wszyscy chcemy tego, co wydaje 
nam się najlepsze dla naszych miast” 
— pisał Reagan do uczestników kon­
ferencji, na którą wysłał sekretarza 
Dept. Budownictwa Mieszkaniowego 
i Rozwoju Miast Samuela R. Pierce 
jr., jako przedstawiciela rządu na 
5-dniowe doroczne spotkanie mayo­
rów.

W poniedziałkowym przemówieniu, 
Pierce wzywał do kooperacji z rzą­
dem, twierdząc, że projekty ekono­
miczne prez. Reagana będą “naj­
lepszym lekarstwem” dla gospodarki 
kraju, a co za tym idzie, również 
dla rozwoju i dobrobytu poszczegól­
nych miast.

Sekretarz spraw wewnętrznych 
James Watt odbędzie dziś posiedze­
nie z mayorami, poświęcone sprawie

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Lech Wałęsa 
Przybędzie 

w Lipcu Do USA 
Warszawa (CT) — W kolach war­

szawskich potwierdzono wczoraj wia­
domość, że przywódca “Solidarności” 
Lech Wałęsa przybędzie w przyszłym 
miesiącu do Stanów Zjednoczonych.

Termin jego wizyty stanowi aspekt 
bardzo ważny, ponieważ na lipiec wy­
znaczony został kongres polskiej kom- 
partii, który — pod naciskiem Mosk­
wy — będzie musiał wytyczyć dalsze 
drogi polskiej “rewolucji”.

Przewiduje się, że Wałęsa przybę­
dzie do Nowego Jorku w dniu 3 lipca, 
w przeddzień Święta Niepodległości, 
i że następnie odwiedzi Chicago, Fi­
ladelfię, Detroit i Washington, a w 
dniu 15 lipca, w dzień po planowanym 
otwarciu kompartii, powróci do War­
szawy.

Przypuszczalnie w czasie pobytu 
w Washingtonie Wałęsa zostanie przy­
jęty w Białym Domu przez prezydenta 
Reagana.

Przywódca “Solidarności” ma stale 
otwarte zaproszenie do Stanów Zjed­
noczonych, wystosowane przez potęż­
ne związki zawodowe AFL-CIO.

Do tej pory i sam Wałęsa i ludzie 
z kierownictwa “Solidarności” wystę­
powali z argumentem, że wizyta Wa­
łęsy w Stanach Zjednoczonych będzie 
dla Moskwy nie do przełknięcia i wy­
woła przykre dla Polski konsekwen­
cje, ale obecnie ci sami ludzie doszli 
do wniosku, że nic już gorszego nie 
może grozić Polsce oprócz inwazji 
sowieckiej.

Syn Pani Gandhi 
Został Posłem

New Delhi (UPI) - “Wielki Ksią­
żę Indii, czyli ostatni syn pani In- 
diry Gandhi — 36-letni Rajiv Gandhi, 
odniósł lawinowe zwycięstwo i został 
posłem do Parlamentu ze stanu Uttar 
Paradesh.

Zajmie on miejsce opróżnione przez 
swego brata Sanjay, który w zeszłym 
roku zginął w katastrofie pilotowa­
nego przez siebie samolotu akroba­
tycznego.

Wprawdzie i Rajiv i jego matka 
zarzekają się, że nie dążą do utwo­
rzenia “dynastii”, ale tytuł “Wielkie­
go Księcia” ma swoją wymowę.

W czasie kampanii przedwyborczej 
pani Gandhi odwoływała się do matek 
o wybranie jej jedynego już syna, a 
sam kandydat na posła chętnie przy­
pominał, że jest wnukiem Jawaharlal 
Nehru.
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Z XI Walnego Zjazdu Delegatów Kół SPK

tatu ryskiego na wschodzie i ziemia­
mi odzyskanymi na zachodzie, pozo­
stawiając ich trwale ustalenie wol­
nemu Narodowi Polskiemu z wolny­
mi sąsiadami.

Chylimy czoła w podzięce Kościo­
łowi z kardynałem Stefanem Wyszyń­
skim na czele za przetrzymanie Na­
rodu Polskiego w nadziei i sile 
moralnej w czasie długich lat oku­
pacji okrutnego komunizmu, a Pa­
pieżowi Janowi Pawłowi Il-mu za 
rozsławienie imienia polskiego po ca­
łym świecie i podniesienie prestiżu 
światowej Polonii w krajach ich za­
mieszkania.

Apelujemy do przywódców naszego 
kraju zamieszkania a przez nich do 
całego Narodu Amerykańskiego, aże­
by tym razem otrzęśli się z mara­
zmu jałtańskiego i nie zlekceważyli 
odwiecznej przyjaźni Narodu Pol­
skiego. Dzisiejsza sytuacja w Polsce 
wymaga podania bratniej ręki, by 
utrwalić odrodzoną świadomość, że 
prawa obywatelskie są własnością 
wszystkich bez wyjątku ludzi na ca­
łym ziemskim globie.

Szczodra pomoc w zaspokajaniu 
głodu i pierwszych potrzeb życia co­
dziennego wsparta rozumną dyplo­
macją w polityce międzynarodowej 
pomoże przetrwać Narodowi Polskie­
mu przez ten trudny okres groźby 
głodu i wiszącej nad nim zagłady 
biologicznej. Tysiącletnie związanie 
Narodu Polskiego z cywilizacją za­
chodnią i kulturą chrześcijańską 
uprawnia go do należytego mu 
miejsca w gronie narodów cywilizo­
wanych z pełną Wolnością i Niepo­
dległością!

Z podziwem i uznaniem obserwuje­
my prace wszystkich ruchów demo­
kratycznych w Polsce, gdzie każdy 
z nich razem z Kościołem powsze­
chnym mają poza sobą bezcenny 
wkład patriotycznego wysiłku, który 
jak ogień życia podtrzymuje nadzieję 
w Narodzie Polskim i jest mu dro­
gowskazem do Wolności i Niepodle­
głości. Na glebie — ich pracą upra­
wionej — poczęła się Solidarność blo­
kująca bratobójczą politykę reżymu 
i krzepiąca siłę odrodzenia Naro­
du.

Wniosek w Sprawie
Połączenia SPK i SWAP

XI Walny Zjazd Delegatów Kół 
SPK w pełni podtrzymuje postulaty 
przedłożone przez Zarząd Główny 
SPK w rozmowach z S.W.A.P. w 
sprawie połączenia obu organizacji 
i upoważnia Zarząd Główny do 
prowadzenia rozmów na ten temat, 
gdy i kiedy S.W.A.P. uzna za sto­
sowne rozmowy ponownie rozpocząć, 
celem osiągnięcia porozumienia.

Ponadto XI Walny Zjazd Delega­
tów SPK stoi na stonowisku, że wszy­
stkie sprawy muszą być zatwierdzo­
ne w referendum przez obie organiza­
cje i że zjazd połączeniowy ma mieć 
tylko charakter reprezentacyjny.

Potępiamy reżym za kłamstwa i 
propagandę próbujące wmówić ko­
respondentom zagranicznym, że ro­
botnicy zrzeszeni w “Solidarności”, 
to ludzie niechcący pracować, buntu­
jący się przeciwko wymogom pro­
dukcji i wyciągający rękę do Ame­
ryki po żywność. Z całą stanowczo­
ścią stwierdzamy, że NSZZ “Solidar­
ność” oparte są na podłożu głębo­
kiego patriotyzmu o prawych celach 
dotyczących podstawowych praw ludz­
kich od Boga pochodzących.

Nie ustajemy w walce o Wolną i 
Niepodległą Polskę w granicach trak- 

W dniach od 23 do 25 maja 1981 r. 
obradował w Westlake Holiday Inn, 
w Cleveland, XI Zjazd Delegatów 
Kół Stowarzyszenia Polskich Kom­
batantów.

Po powitaniu przez prezesa Koła 
SPK w Cleveland, Jerzego Patkow­
skiego, Sophie Ginn Paster odśpiewa­
ła hymny narodowe przy akompa­
niamencie p. James Feldman, po 
których kapelan Koła SPK, ks. kano­
nik Leon Telesz, wygłosił inwokację.

Asystent wykonawczy mayora 
Cleveland Vaclaw Hyvnar powitał 
Zjazd w imieniu zarządu miasta w 
j. angielskim i czeskim, oraz wrę­
czył prezesowi SPK klucz do miasta 

( Cleveland. Przemawiali: Carl Zellers 
w imieniu Zarządu miasta Westlake, 
Felix Hujarski — prezes Wydziału 
K.P.A. i Z.N.P.; ppłk. Aleksander 
Kajkowski, delegat Rządu RP z Chi­
cago; dr Jan Morelewski, prezes Za- 

•> rządu Gł. Okręgu A.K.; dyr. Wła­
dysław Nagómy — rep. Zarządu Głó­
wnego S.W.A.P.; Eleonora Tomkal- 
ska, stan, prezeska, repr. Zarządu 
Gł. Związku Polek w Ameryce; Aleks 
Choromański, wiceprezes Zjednocze­
nia Polaków w Ameryce; Genowefa 
Sandej, wiceprezeska Związku Pola­
ków w Ameryce, Charles Popa, sta­
nowy komendant P.L.A.V.; Kazi­
mierz Ochociński, kmdt. Okręgu 
IX S.W.A.P.; Stanisław Jaśkowski, 
prezes Gminy Nr 6 Z.N.P.; Halina 
Zajdler, prezeska Koła A.K.; Kle- 

1 ment Bylicki, prezes Placówki Nr 
1 Związku Weteranów Polskich; 
mjr. Julian Skulski, delegat Koła 
Dyw. Grenadierów, J. Szlamas, pre­
zes Koła Dyw. Pancernej.

Życzenia nadesłane przez prezy­
denta Ronalda Reagana, Prymasa 
Polski ks. kardynała Stefana Wy­
szyńskiego, prezydenta Edwarda Ra­
czyńskiego, prezesa K.P.A. i Z.N.P. 
Alojzego Mazewskiego, Federację 
SPK, Krajowe SPK, generałów, orga­
nizacje i instytucje, oraz proklama­
cje wydane przez Kongres Stanów 
Zjednoczonych, mayora miasta Cleve­
land George’a Voinovicha, ustana­
wiającego dzień 23 maja “Polish Ve­
terans of World II Day”, mayora 
miasta Garfield Heights, ustanawia­
jącego dzień 24 maja dniem żołnie­
rzy polskich, zostały odczytane w róż­
nych okresach przez wiceprezesa 

' Bolesława Wojewódkę i przewodni- 
czącegti‘żąjfczdu. ( , ,

Na sesji popołudniowej wybrano 
prezydium Zjazdu w składzie: E. 
Sułkowski — przewodniczący; K. Iwa­
nicki i K. Porębski — wiceprzewod­
niczący, J. Mierzwa i E. Nowacki 
— sekretarze.

Na sesji popołudniowej, jak też 
i na sesji inauguracyjnej, był obec­
ny i przemawiał przybyły z Polski 
Członek Rady Sygnatariuszy Ruchu 
Obrony Praw Człowieka i Obywate­
la, skoczek-spadochroniarz mjr Ma­
rian Gołębiowski.

Sprawozdania Zarządu Głównego, 
Komisji Rewizyjnej i Sądu Koleżeń­
skiego były opracowane na piśmie 
i rozesłane delegatom przed Zjaz­
dem, co ogromnie usprawniło zapy­
tania i dyskusję delegatów.

W czasie minionej kadencji zapi­
sało się do kół terenowych 324 człon­
ków, z czego wynika, że mimo upły­
wu 36 lat od zakończenia wojny or­
ganizacja jest nadal atrakcyjną. W 
czasie kadencji do organizacji dołą­
czyło jedno koło, a dwa następne 
są we fazie organizacyjnej.

Na uwagę zasługują świadczenia 
finansowe Stowarzyszenia, z których 
wypada wymienić $16,120 na pomoc 
inwalidom wojennym, a szczególnie 
w Argentynie, Francji, Niemczech, 
Wielkiej Brytanii i Włoszech; $6,465 
na pomoc ruchom demokratycznym 
działającym w kraju (do 32 XII 1980); 
na Centrum Polskie w Rzymie im. 
Jana Pawła II — $4,979; na Polo­
nijny Bank Leków $6,867; na prasę 
polonijną $1,677; na pomoc instytu­
tom, instytucjom opiekuńczym i or­
ganizacjom młodzieżowym $2,015.

Działalność Zarządu Głównego do­
tyczyła spraw organizacyjnych, spraw 
pomocy narodowi w Polsce, spraw 
Rady Koordyncyjnej Polonii Wolnego 
Świata, Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, spraw związanych z konferen­
cjami w Belgradzie i Madrycie, oraz 
dotyczących zrozumienia przez tutej­
sze społeczeństwo potrzeby odbu­
dowy siły militarnej Stanów Zjedno­
czonych.

Wyniku dyskusji, absolutorium z 
podziękowaniem zostało uchwalone 
dla Zarządu Głównego przez aklama­
cję.

W niedzielę, w kościele Sw. Kazi­
mierza zostało odprawione uroczyste 
nabożeństwo w intencję Zjazdu. Mszę 
św. w asyście ks. Mariana Kęcika 
celebrował proboszcz parafii, kape­
lan miejscowego Koła SPK, ks. ka­
nonik Leon Telesz, który też wygło- 

rodową, przez udział w pracach i 
dążeniach Kongresu Polonii, wzmoc­
niliście w nas wiarę, że walka o 
Polskę prawdziwie wolną i niepodle­
głą nadal trwa — nie na polach 
bitew, ale w dziedzinie ideowo po­
litycznej.

Aczkolwiek rozczarowani wysił­
kiem układów międzynarodowych, 
które tak straszliwie skrzywdziły Pol­
skę, nie upadliście na duchu, ale 
z dala od umiłowanej ojczyzny wiele 
sił i czasu poświęcacie dla jej spra­
wy.

Oczywiście — czasami są między 
nami różnice poglądów, ale odzwier­
ciedlają one procesy demokratyczne, 
którym wszyscy jesteśmy wierni.

Pomawiając życzenia owocnych 
obrad dla dobra sprawy ojczystej, 
łączę braterskie pozdrowienia wete- 
rańskim zawołaniem — Cześć!

Alojzy A. Mazewski
Prezes
Kongresu Polonii Amerykańskiej i 
Związku Narodowego Polskiego

Czy dałeś już 
na bank leków 
“Na Ratunek”?

Kraju pomocy, której od nas ocze­
kują oraz gotowości do dalszej nieu­
giętej walki o niepodległość naszej 
Ojczyzny.

Jestem głęboko przekonany, że Sto­
warzyszenie Wasze nie zawiedzie po­
kładanej w Nim nadziei i nadal speł­
niać będzie ochoczo ciążące na Nim 
zobowiązanie służby Ojczyźnie nale­
żnej.
Londyn, 3 maja 1981 r.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Edward Raczyński

Lista Prezesa Mazewskiego
Koledzy Weterani:
Zobowiązania uczynione na długo 

przed Waszym zaproszeniem unie­
możliwiają mi osobiste przybycie na 
Walny Zjazd Stowarzyszenia Pol­
skich Kombatantów.

Łączę się z Wami myślą i ser­
cem w tych ważnych dla Was chwi­
lach i przesyłam Wam najgorętsze 
życzenia pomyślnych i owocnych 
obrad na dobro nigdy nie przedaw­
nionej i zawsze bliskiej sercom na­
szym sprawy ojczystej.

Jako weteran armi amerykańskiej 
mam szczególne uznanie i podziw 
dla Was, którzyście walczyli w Pol­
skich Siłach na Zachodzie i krwią 
dokumentowali tysiącletnie prawa 
narodu polskiego do pełnej wolności 
i niepodległości.

Skutkiem błędów i krótko wzrocz- 
ności dyplomacji Zachodu, nie da­
nym Wam było wrócić do takiej Pol­
ski, jaką oczyma duszy widzieliście 
w czasie bohaterskich walk i po­
wojennej tułaczki.

Dla Polonii Amerykańskiej był to 
i jest po dzień dzisiejszy, moment 
wielkiego znaczenia, że tak znaczna 
część polskich kombatantów wzmoc­
niła nasze szeregi.

Przez swą pracę patriotyczną i na­

sil homilię. Przed ołtarzem pochy­
lały się sztandary polskich i ame­
rykańskich organizacji weterańskich, 
a kościół wypełnili po brzegi repre­
zentanci organizacji i członkowie 
SPK z rodzinami i przyjaciółmi.

Po południu, na sesji ustawodaw­
czej uchwalono rezolucję, budżet, plan 
pracy, apel do oo. Paulinów w spra­
wie Pomnika Żołnierza, wniosek w 
sprawie połączenia SPK i SWAP o 
treści w pełni podtrzymującej stano­
wisko reprezentowane w dotychcza­
sowych rozmowach przez Zarząd 
Główny SPK, oraz wiele innych wnio­
sków, po czym wybrano władze na 
następną kadencję w nastp. składzie.

Zarząd Główny: J. Krzyżanowski
— prezes, B. Rodowicz, B. Wojewód- 
ka i Wł. Stępień — wiceprezesi, W. 
Matykiewicz — sekretarz Generalny, 
W. Krusz — skarbnik, F. Cichocki, 
J. Mierzwa, J. Ptak, R. Smyczek, K. 
Tomaszewski — członkowie.

Komisja Rewizyjna: E. Sułkowski
— przewodniczący, T. Fomalczyk, Z. 
Kobylański, J. Niemirow, E. Nowac­
ki, J. Patkowski, J. Skulski — człon­
kowie, P. Dyrda i W. Szabłowski
— zastępcy.

Sąd Koleżeński: S. Jordanowski — 
przewodniczący, J. Bik, J. Jurewicz, 
E. Epler, F. Franaszek, S. Jawor­
ski, K. Stawicki, E. Wertyński, R. 
Winowski — członkowie, S. Pituła 
i J. de Virion — zastępcy.

Kapituła Krzyża Polski Walczącej: 
W. Nurczyński — przewodniczący, 
E. Banasikowski, K. Iwanicki, H. Ja­
racz, J. Jopek, W. Cieśla, J. More­
lewski, K. Porębski i T. Rowiński
— członkowie.

W niedzielę wieczór odbył się ban­
kiet, któremu sprawnie przewodni­
czył E. Sułkowski, rozpoczął się 
inwokacją ks. Telesza, a przemówie­
nia wygłosili gen. J. Krępa, prezes 
Sokolstwa Polskiego w Ameryce B. 
Rogalski i prezes SPK J. Krzyża­
nowski. Na zakończenie swego prze­
mówienia prezes Rogalski udekoro­
wał prezesa SPK Gwiazdą Uznania 
Sokolstwa Polskiego w Ameryce. Ze­
brani usłyszeli życzenia od prezyden­
ta R. Reagana, Prymasa Polski S. 
Wyszyńskiego i prezydenta E. Ra­
czyńskiego odczytane przez mistrza 
ceremonii E. Sulkowskiego, oraz kon­
cert wokalno fortepianowy w wyko­
naniu profesorów College, P. Sophie 
Ginn — Paster i p. James A. Feld­
man przy fortepianie.

Wieczorna uroczystość została za­
kończona modlitwą dziękczynną, wy­
głoszoną przez ks. M. Kęcika, a przed 
nią, przedstawieniem reprezentantów 
organizacji, przez sekretarza Koła J. 
Ptaka, oraz dekoracją Srebrną Hono­
rową Odznaką SPK kilku miejsco­
wych działaczy SPK, na czele z pre­
zesem J. Patkowskim.

Zjazd był udanym pod każdym 
względem, odbył się w miłym nastro­
ju i rodzinno-koleżeńskiej atmosfe­
rze. Wielu delegatów, członkiń i człon­
ków przybyło z rodzinami.

Zarząd Główny SPK 

List Prymasa Polski
Ukochani Bracia Kombatanci,
Bardzo dziękuję za powiadomienie 

mnie, że w dniach 23, 24 i 25 ma­
ja 1981 RP, w mieście Cleveland, 
będzie obradował XI Walny Zjazd 
delegatów kół Stowarzyszenia Pol­
skich Kombatantów, organizacji zrze­
szającej b. żołnierzy Polskich Sił 
Zbrojnych na Zachodzie w okresie 
drugiej wojny światowej.

Nie mogąc osobiście skorzystać z 
zaproszenia na Zjazd, przesyłam 
wszystkim Delegatom życzenia owoc­
nych obrad dla dobra wszystkich Człon­
ków Stowarzyszenia.

Duszą i modlitwą będę z Wami 
na Zjeździe upraszając Wam szcze­
gólne Błogosławieństwo Boże.

Oddaję wszystkich Członków Sto­
warzyszenia oraz Ich Rodziny w Ma­
cierzyńskie Dłonie Matki Boskiej 
Częstochowskiej, Królowej Polski i 
Patronki Polonii Zagranicznej, oraz 
wszystkim całym sercem błogosła­
wię.

Z wyrazami bratniej czci i odda­
nia w Jezusie i Maryi.

Stefan Kard. Wyszyński, 
Prymas Polski

List Prezydenta R.P.
Kombatanci!
Z okazji Waszego XI Zjazdu De­

legatów Kół SPK przesyłam wszyst­
kim kombatantom, zrzeszonym w Ko­
łach Stowarzyszenia Polskich Kom­
batantów w Stanach Zjednoczonych 
A.P., jak najlepsze życzenia dalszej 
pomyślnej pracy i rozwoju Waszego 
Stowarzyszenia.

Wielkie wydarzenia, jakie miały 
miejsce w ostatnich kilku miesiącach 
w Polsce, nakładają również na żoł­
nierzy polskich zrzeszonych w orga­
nizacjach kombatanckich szczególny 
obowiązek udzielenia Rodakom w 

WYCIECZKA
Do Amerykańskiej Częstochowy 

i Washington, D.C.
Urządza Wydział Kobiet Zjean. Pol. Rzymsko-Katolickiego
NA 4 DNI OD 26 DO 30 CZERWCA b.r.

Przejazd plus 4 noclegi w eleganckich hotelach......... .................. $235.00
Zainteresowani Proszeni Są Zgłaszać Się Do Biura 

984 N. MILWAUKEE (Przy Augusta) 
Lub Telefonować 278-3210

ADWOKAT .
Mówiący Po Polsku 

MAREK JASZCZUK
Sprawy Emigracyjne, Karne, 

Rozwodowe, Wypadki Przy Pracy
252-5477

2956 N. MILWAUKEE AVE. 
Chicago, IL 60618 

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, róg Central Park 

— 1 Piętro)

Rezolucja
Jedenasty Zjazd Stowarzyszenia 

Polskich Kombatantów w Stanach 
Zjednoczonych w dniach 23, 24 i 25 
maja 1981 roku w mieście Cleve­
land, Ohio z wielką troską i synow­
skim zainteresowaniem śledzi postę­
py rekonwalescencji Papieża Jana 
Pawła Ii-go z ran odniesionych z rę­
ki zamachowca. Potępiając ten na- 
wskroś barbarzyński i dla społeczno­
ści chrześcijańskiej świętokradzki 
akt dywersji przeciwko najistotniej­
szym regułom prawa ludzkiego, przy­
pominamy światu, że początek te­
goż leży w rozluźnieniu moralności 
i praworządności międzynarodowej 
wobec Boga, poszczególnych naro­
dów i indywidualnych jednostek.

Z wielką troską obserwujemy stan 
zdrowia Prymasa Polski Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego. Obydwom 
tym opatrznościowym i wiernym sy­
nom Narodu Polskiego i jego na­
turalnym przywódcom duchowym 
ślemy nasze wyrazy hołdu i szcze­
rego oddania. Łączymy się duchowo 
z Narodem Polskim w zmaganiach 
z bezprawiem narzuconego mu reży­
mu i zapewniamy go o naszej cią­
głej pomocy w ramach naszych mo­
żliwości.

Maria Rodziewiczówna

DEWAJTIS
63 (Ciąg Dalszy)

— Nieboszczyk twój ojciec taki był. Nie gadał, a żywot 
cały cicho pracował. Naturę ci swoją dał. Nie ustaniesz ty w 
trudzie, jak i on, i nad wszystko wyrośniesz! Oj, znam ja cię, 
znam, mój ty chłopaku kochany! — szepnęła łagodnie panna 
Aneta, wstając.

Raz jeszcze objęła głowę Marka i przycisnęła do piersi 
swej poczciwej, potem otarła oczy i rzekła:

— O biedzie swej zamilczmy, bo mniejsza, niż ta, w tej 
chacie. Idźcie, dobrodzieju, z Markiem, ubieracie tego biedaka 
w świąteczne szatkli, a ja mu w sieni uścielę posłanie; 
chłopaki mi pomogą.

Skinieniem wywołała młodzież z izby. Wysunięto tapczan, 
nakryto go kilimkiem, jeden ruszył po światło, drugi po deski 
na trumnę.

Marta leżała osłabła, jęcząc głucho, na ziemi. Tak im to 
noc zeszła.

Pierwsze promienie słońca weszły do sieni Grala i cicho 
objęły jasnością katafalk. Ubrany odświętnie, prosty, wy­
ciągnięty, młody, leżał i uśmiechał się wciąż. Popalona jego 
twarz wypiękniała tym wyrazem, w złożonych rękach trzymał 
drewniany krzyżyk, a zdała, po rosie, wołały go dzwony 
kościółka, te same, co mu biły na chrzest i wesele, stare 
znajome, i na cmentarzyku czekał nań grób w żółtym piasku 
i krzyżyk sosnowy! A on się uśmiechał.

Przed progiem Marek z Downarem heblowili białe deski 
na domowinę ostatnią. Ragis na wieku już gotowym wyraynał 
niekształtne litery, panna Aneta szyła mu poduszkę do tej 
pościeli z wiórów. Marta płakała bezustannie.

Na głos dzwonów schodzili się sąsiedzi. Z uszanowaniem, z 
głową odkrytą odwiedzali go. Był dnia tego najstarszym w 
zaścianku. Doczekał się chwili, że po nim płakała żona, żało­
wali znajomi, chwalili najobojętniejsi, a Czertwan sam na 
niego pracował, jak wyrobnik. Nie dziw, że się tak błogo 
uśmiechał.

Ludzie, wychodząc, otaczali Marka, ciekawi, czy też się 
zmienił choć trochę, ale on od smutnej swej roboty oczu nie 
podnosił i ledwie odpowiadał na przyjazne słowa. Może, wedle 
swego zwyczaju, nie słuchał, zajęty czymś innym? Pochylony, 
z włosami zakrywającymi pół twarzy, heblował deski.

— Pan już wrócił — zabramiał mu nagle znajomy głos.
Zatrzymał się. Do Julki Nerpalis wyciągnął spracowaną 

dłoń.
— Dziękuję pani za ratunek! — raekł.
— Nie na wiele się przydał! Szkoda mi pana serdecznie! 

Hanka aż zapuchła od płaczu. Pani Czertwan zamknęła ją w 
domu za karę, że biega, jak ulicznik na widowiska! Naturalnie, 
cytuję nie swoje słowa. Ładne widowisko, nie ma co mówić! 
Kupa rumowisk z takiej pracy, a tu z człowieka w sile wieku 
garść próchna! Widowisko istotne!

Aż pokraśniała poczciwa dziewczyna i mówiła po chwili 
dalej.

— Panna Orwid mówiła mi, że zasnąć nie może. Szlachetna 
to dusza! Choć nie płacze, ale znać, że dotknięta mocno 
pańską niedolą. Nawet pan Marwitz chodzi osowiały. Stracił 
w pożarze faworyty i skórę na rękach. Ratował dla Hanki 
szpaka i kosa!

— I pani uratowała źrebaka! — wtrącił, nie przestając 
roboty.

— Nie ja sama. Panna Irena posłyszała rżenie w stajence. 
Zapomniano o nim. Otworzyłyśmy drzwi, nie chciał wychodzić; 
poszłyśmy tedy do środka i siłą go wydostałyśmy. Potem 
zaraz budynek się zawalił. Najlepiej sprawił się ten ospowaty 
parobek. Żyda złapał, jak się przekradał ogrodami. Znaleziono 
przy nim butelkę nafty, zapałki i gałgany. Wyznał ze strachu, 
że mu kupiec leśny dał za tę robotę dziesięć rubli. Wtedy to, 
panie, nastała okropna scena. Nie widziałam nigdy takiego 
przeistoczenia w jednej chwili, jak na twarzy pana Marwitza i 
owego parobka. Jeden zzieleniał i ochrypłym głosem wołał: 
“lincz, lincz”! a chłop się tak rozwścieklił, że wlókł Żyda 
prosto w ogień. Zęby wyszczerzył, oczy mu zaszły krwią i 
krew, zdawało się, wytryśnie mu z każdej blizny po ospie! 
Żeby nie Hanka, wymierzono by doraźnie sprawiedliwość, ale 
ona zaczęła błagać pana Marwitza i wołać pana Ragisa! 
Czterech ludzi ledwie wydarło ofiarę z rąk parobka. Potem 
już nic robić nie chciał: siadł i płakał jak bóbr!

— Czemu tego nie powstrzymali? — zauważył z goryczą, 
wskazując głową umarłego.

Julka obejrzała się ostrożnie i zniżyła głos:
— Mnie się zdaje, że on sam śmierci szukał, bo można 

było jeszcze wyskoczyć, gdy belki zaczęły trzeszczeć. Powia­
dają, że on od dawna czekał okazji. Kto wie?

— Kto wie? — powtórzył Marek, biorąc w rękę piłę.
Przypasowali deski, zaczęli je zbijać. Młoty stukały mono­

tonnie, z cicha.
— Pan i stolarz? — zauważyła Julka.
— Za młodu z ochoty się poduczyłem i dobrze, bo to stary 

zwyczaj, żeby umarłemu nie obcy, a najbliżsi klecili trumnę. 
On rodziny nie ma.

— Swój lepiej zrobi, wygodniej pościele! — zauważył 
Downar.

— A gdzież żona?
— Płacze — raekł lakonicznie Marek.
Młody szlachcic znowu wmieszał się do rozmowy.
— Za życia on płakał, a ona się śmiała, a śmierć to wszystko 

obraca na opak.
Wtem turkot się rozległ na ulicy. Spojrzeli wszyscy. Z 

malutkiego powoziku, założonego parą ślicznych koni wysiadła 
Irenka Orwidówna, sama bez Clarka. Czarno była ubrana i 
dużo bledsza niż zwykle. Julka, Ragis i panna Aneta rzuciły 
się żywo na jej spotkanie; jeden Marek się nie ruszył i tylko 
gdy przechodziła, ukłonił się głęboko. Weszli za nią wszyscy 
do zwłok i w tejże chwili Downar raekł:

— A gdzie to, Czertwanie, bijecie ten ćwiek? Toż tam już 
dwa wbite?

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Polowanie Na Dinozaury
Czy potomkowie dinozaurów ciągle 

żyją w gęstych, niedostępnych dżun­
glach Konga?

Być może — odpowiada Roy P. 
Mackal — tropiciel rzadkich zwierząt 
i biolog z University of Chicago, który 
powrócił z ekspedycji do Kongo prze­
konany, że pewien rodzaj prehisto­
rycznych stworzeń rzeczywiście 
ukrywa się w dżunglach i bagnach 
Likoauli, nieznanego światu rejonu 
między rzekami Ubangi a Sanga.

Mackal planuje powrót do Kongo 
w paździemiau i rozpoczęcie syste­
matycznych badań. W podróży będzie 
mu towarzyszył Herman Regusters, 
inżynier-konsultant z Caltech’s Jet 
Propulsion Laboratory, który zajmie 
się dokładnym wymierzaniem ich po­
łożenia, obliczanym na podstawie po­
łączenia radiowego z satelitą nawi­
gacyjnym “Navstar”.

Podczas ubiegłorocznego pobytu 
Mackala w Kongo, więcej niż 30 miesz­
kańców tego rejonu doniosło mu o 
spotkaniu z nieznaną im bestią roz­
miarów hipopotama. Stworzenie — 
określane tam jako “mokele-mbem- 
be” — jest koloru czerwono-brązo- 
wego, posiada długą szyję, stosunko­
wo małą głowę i silny ogon. Kiedy 
Mackal poprosił tubylców o wskaza­
nie “monstrum” wśród przedstawio­
nych im tablic z podobiznami sze­
regu zwierząt, wszyscy wybrali sauro- 
poda z grupy dinozaurów, najwięk-

Licytacja
Wydział Policji urządza licytacj ro­

werów i opon samochodowych, nie­
odebranych przez właścicieli z biura 
rzeczy znalezionych. Wszystkie rze­
czy przeznaczone na licytację można 
obejrzeć w przeddzień licytacji, w so- 
bot, 20 czerwca, w godz. od 9 rano 
do 10 rano, w International Amphi­
theatre, 4200 S. Halsted.

Licytacja się rozpocznie o godz.

szych stworzeń, jakie kiedykolwiek 
istniały.

Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że rejon Likoula niewiele zmie­
nił się od czasów, kiedy żyły tam 
sauropady, czyli od 60 milionów lat. 
Poczynając od lat pięćdziesiątych, 
“dinozaury” zaczęły ukazywać się w 
jeziorze, gdzie miejscowi rybacy 
udawali się na połowy. Przez jedną 
z rzek wpływających do jeziora, prze­
rzucono wówczas barierę, aby trzy­
mać je z daleka. Mimo to, jeden z 
nieustraszonych “mokele-mbembe” 
przedostał się poza barierę. Męż­
czyźni pokonali go, zabili i przynieśli 
do osiedla do zjedzenia. Wszyscy 
uczestnicy wyżerki zmarli wkrótce 
potem.

O dziwnych, olbrzymich zwierzę­
tach z dżungli Kongo donosił już fran­
cuski misjonarz, który przebywał tam 
w latach siedemdziesiątych XVIII w.

Dwie ekspedycje niemieckie z po­
czątków XX wieku również wspomi­
nały o istnieniu nieznanej bestii.

Wszystkie doniesienia potwierdzają 
przypuszczenia Mackala, który ma 
nadzieję, że podczas badań w deszczo­
wym sezonie okolice Likouali będą 
bardziej mokre niż zazwyczaj, a po­
ziom wody w jeziorach i rzekach 
zachęci “mokele-mbembe” do opu­
szczenia kryjówek w dżungli i szuka­
nia żywności wzdłuż szlaków wod­
nych, zbliżonych do zabudowań ludz­
kich. Stoczenie to żywi się podobnymi 
do jabłek owocami winnej latorośli 
“molombo”, rosnącej na brzegach 
rzek.

Tłum, na podst. “Science Digest”)

Zebranie Klubu Łęczan
Przedwakacyjne posiedzienie Klu­

bu Łęczan odbędzie się w niedzielę, 
21 czerwca, o godz. 2 po poi., w 
Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave.

10 rano, w sobotę, 20 czerwca.

Kazimierz Odrobny 
Przyjeżdża Do Chicago

23 czerwca b.r. przybędzie do Chi­
cago, były kierownik ośrodka szkol­
nego w Lipnstadt (Niemcy) Kazi­
mierz Odrobny.

Celem sprowadzenia Kazimierza 
Odrodnego, jest okazanie choć w ma­
łym stopniu, przez byłych uczniów 
tegoż ośrodka, wdzięczności za pracę 
nad wykształceniem kilkutysięcznej 
rzeszy uczniowskiej.

Z tej okazji odbędzie się 3-go lipca 
b.r., o godz. 7 wieczorem, przyjęcie 
dla zacnego gościa w restauracji 
Golden Swan, 5142 W. Belmont Ave., 
Chicago. Koszta związane z przyjęciem 
$15 od osoby.

Organizatorzy zapraszają na to 
przyjęcie nie tylko byłą młodzież 
szkolną, ale również członków Związ­
ku Ziem Zachodnich, organizacji, któ­
rej gość okazuje szczere poparcie, by­
łych więźniów obozów koncentra­
cyjnych, którym z niestrudzeniem 
stara się o finansowe wynagrodzenie 
za lata spędzone w obozach śmierci.

Kazimierz Odrobny jest czynny w 
pracy polityczno-społecznej, jest bo­
wiem prezesem: Zjednoczenia Pol­
skich uchoźców w Niemczech, Cen­
tralnego Związku Cudzoziemców w 
Niemczech, Centralnego Związku 
Byłych Więźniów Obozów Koncentra­
cyjnych. Był delegatem na zjazd Po­
lonii Wolnego Świata w Washington, 
D.C., 1975 i Toronto, Kanada 1978.

Po rezerwacje na przyjęcie prosimy 
zgłaszać się do dnia 1 lipca b.r. do 
Józefa Jankowiaka, 7868 Oakleaf, 
Elmwood Park, 11. 60635, tel. 456-2985.

Za komitet: Józef Jankowiak, Kazi-

Mamy wiele ważnych spraw do 
omówienia, dlatego prosimy wszyst­
kich członków o przybycie.

Po posiedzeniu przyjęcie z okazji 
Dnia Matki i Ojca.

St. Kozioł, prez. T. Golenia, sekr. 
prot.

Pragną Korespondować
Marek Burszta, ul. Sosnowa 9, 

41-808 Zabrze i jego kolega Janusz 
Kohl, ul. Pośpieszna, 13 m 6, 41-800 
Zabrze, mają po lat 24. Pragną na­
wiązać korespondencję w jęz. pol­
skim z rówieśnikami z Polonii amery­
kańskiej. Interesuje ich życie mło­
dzieży w St. Zjednoczonych.

* * *

Małgorzata Gruszka, ma lat 11 i 
jest uczennicą IV klasy. Pragnęłaby 
korespondować ze swymi rówieśnika­
mi, Amerykanami polskiego pocho­
dzenia. Adres: M. Gruszka, ul. Bogu­
sławskiego 16 a, Łódź.

• • *

Józef Walczyk, 18-525 Turośl, woj. 
Łomżyńskie, ma lat 35 i mieszka na 
wsi. Posiada spory zbiór książek i 
interesują go wydawnictwa w języku 
polskim wydane w Ameryce. Chętnie 
nawiąże kontakt z kimś ze Stanów, 
kto mógłby z nim wymienić książki.

• * ♦

Barbara Jaszczuk, 83-200 Starograd 
Gdański, Osiedle Kopernika 4 m 60, 
ma lat 22 i studiuje w Gdańsku. Inte­
resuje się filmem, literaturą, jazzem, 
muzyką rockową i współczesną sztu­
ką amerykańską. Pragnie korespon­
dować z Polakami zamieszkałymi w 
US.

* * *

Skorupski Piotr, ul Roosevelta 17, 
11-700 Mrągowo, jest filatelistą i

mierz Musielak.

Kupujcie lub prenumerujcie 
"Dziennik Związkowy "

pragnie nawiązać korespondencję z 
kimś o tych samych zainteresowa­
niach, należącym do Klubu Filateli­
stycznego.
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.Nowy System Głosowania

Z

Już w najbliższych wyborach, mieszkańcy Chicago, będą 
mogli korzystać z nowego, sprawniejszego systemu składania 
swych głosów. System ten oparty na zasadzie dziurkowania 
kart komputerowych został już poprzednio wprowadzony na 
przedmieściach. Na zdjęciu aid. Roman Puciński zapoznaje się 
z nowym systemem. Informacji udzielają: od lewej — Michael 
E. Javelle, przewodniczący Chicago Board of Election Commis­
sioners i po prawej, Komisarz Corneal A. Davis.

Pomnik Powstańców 
Warszawskich

W rubryce “Między nami rodaka­
mi” w krajowym tygodniku “WTK” 
ukazał się apel ze wszech miar słusz­
ny, który przedrukowujemy in exten- 
so:

Fakt to smutny, ale prawdziwy. 
Warszawa po dzień dzisiejszy nie po­
siada Pominika Powstańców War­
szawskich. Wprawdzie mamy potężny 
posąg Nike na Placu Teatralnym, ale 
stanowi on hołd wszystkim mieszkań­
com poległym za wolność Ojczyzny 
i Stolicy. Mamy także tablicę przed 
Hotelem Warszawa, ale nie zastąpi 
ona prawdziwego pomnika ze spiżu i 
brązu. Dobrze więc, że w dobie odno­
wy i triumfu prawdy historycznej 
społeczeństwo pomyślało o pilnym 
upamiętnieniu heroicznego zrywu 
ludności Warszawy w 1944 roku.

Osobiście niepokoi mnie nie brak, 
ale nadmiar inicjatyw przerastający 
nasze bieżące możliwości. Rzucono 
ideę Pomnika Powstania Warszaw­
skiego, ale jednocześnie lansuje się w 
telewizji Pomnik Łączniczki, zaś je-, 
dna z gazet proponuje także pomnik 
Małego Powstańca. Wszystko to są 
propozycje szlachetne i słuszne, ale 
ich nadmiar może doprowadzić, że 
nie postawimy w stolicy żadnego 
pomnika powstańczego z prozaiczne­
go niedostatku środków finansowych. 
Dlatego pilną sprawą wydaje się zje­
dnoczenie wysiłków i postawienie, jak 
najszybciej pierwszego — Pomnika 
Powstańców Warszawskich. Później 
nadejdzie czas na upamiętnianie bo­
haterskich łączniczek i chłopców z 
Szarych Szeregów. Obecne rozstrzele­
nie pomysłów niepokoi, gdyż czas 
upływa.

Wołam więc i apeluję serdecznie: 
inicjatorzy różnych pomników złącz­
cie się! W imię dobra spraw, o które 
zabiegacie i walczycie.

Pani Ann Odrę
Buffalo, N.Y. (UPI) — Postrzelona 

w czasie zamachu na Ojca Świętego, 
pani Ann Odrę (polskiego pochodze­
nia), została przeniesiona z działu 
szczególnej opieki w Buffalo Central 
Hospital. Została ona umieszczona 
w normalnym pokoju szpitalnym w 
ub. niedzielę, w cztery dni po operacji 
wzrzodu na grubym jelicie.
Pani Odrę, 58, która cierpiała na 
zakażenie i gorączkę od dnia postrze­
lenia 13 maja w Watykanie, poddała 
się od tego dnia trzem operacjom. 
Stan jej obecnie uważany jest przez 
lekarzy, jako zadawalający.

Apel o Pomoc
Do redakcji naszej nadszedł list z 

Polski z prośbą o pomoc. List jest 
poparty przez proboszcza miejscowej 
parafii.

Młody człowiek, który uległ wypad­
kowi, wymaga stałej, kosztownej 
opieki lekarskiej. Opiekuje się nim 
matka, która zarabia niewiele i nie 
stać jej na zapewnienie prawidłowej 
kuracji dla cierpiącego syna. Zwra­
cają się oni z apelem o pomoc finan­
sową do rodaków zamieszkałych w 
Stanach Zjednoczonych.

Oto adres: Andrzej Kamiński, Pl. 
M. Nowotki 2,06-400 Ciechanów.

Sprzeczne Opinie 
o Bombowcu B-1

Washington, D.C. (UPI) — Były 
dyrektor CIA Stanfield Turner, jest 
zdania, że bombowiec B-1 jest “prze­
starzałą, kosztowną zabawką” i nie 
wzmacnia obrony Stanów Zjednoczo­
nych. Natomiast kongr. Robert Dor- 
nan (R) z Kalifornii, który był pilo­
tem wojskowym, uważa, że bombo­
wiec ten “jest nadal najwspanialszym 
samolotem na kuli ziemskiej.”

Sekretarz obrony Caspar Weinberg­
er zbliża się do decyzji, jaki samolot 
bombowy powinien być budowany na 
przyszłość. Weinberger przeprowa­
dza obecnie dyskusje z ustawodaw­
cami kongresowymi na ten temat.

Turner jest zdania, że jeśli zapadnie 
decyzja o budowaniu B-1, społeczeń­
stwo może częściowo utracić entuz­
jazm dla polityki prez. Reagana, od­
nośnie przygotowań obronnych. Nato­
miast Doman uważa, że bombowiec 
B-1 powienien być budowany od czte­
rech co najmniej lat, gdyż samolot 
ten bynajmniej nie jest “zabawką.”

Zebranie
Klubu Parafii Zassów

Klub Parafii Zassów odbędzie ze­
branie w niedzielę o zwykłej porze, 
w sali Paradise, 1758 W. 48 ul. Mamy 
ważne sprawy do omówienia. Jest to 
nasze ostatnie spotkanie przed wa­
kacjami.

Jan Marek, prez., A. A. Bartko- 
wicz, sekr. prot.

“Obiad Grupy 
Im. Jana Pawła II”

Grupa im. Jana Pawła II serdecz­
nie zaprasza całą Polonię na gorący 
obiad, który organizujemy 28 czerw­
ca, w Montini High School — Lom­
bard, o godz. 12:00. Wstęp $5 od osoby, 
dzieci za darmo. Dochód przeznaczo­
ny na potrzeby szkółki, część na le­
karstwa do Polski.

Prosimy o poparcie naszej imprezy. 
Alicja Maławska, sekr. prot.

Rocznica 
Uniwersału Połanieckiego 
Sandomierz (KD) — Tadeusz Ko­

ściuszko, doceniając potrzebę pozy­
skania chłopów, wydał w obozie pod 
Połańcem, 7 maja 1794 słynny uniwer­
sał, w którym nadał chłopom wol­
ność osobistą, zmniejszył pańszczyz­
nę, zapewnił opiekę rządowi i nieusu­
walność z gruntu.

Chłopi polscy zrzeszeni w NSZZRI 
“Solidarność” wracają do swych 
chlubnych tradycji, kiedy to bronili 
niepodległości, żywili naród i trwali 
przy swym zagonie.

Z okazji 187 rocznicy Uniwersału 
Połanieckiego bp Edward Materski, 
10 maja 1981 r. na kościuszkowskich 
błoniach połanieckich, odprawił uro­
czystą Mszę św. dla ok. 10,000 wier­
nych i wygłosił okolicznościową homi-

Biura Prawne John’a Rokacza 
Zawiadamia że w biurze naszym 
przyjmuje również specjalista 
który załatwia tylko:

Sprawy Imigracyjne
Zielone Karty, Pobyt Stały, Wizy, 

Zezwolenia Na Pracę, Azyl.
Dzwoń 24 godz.: 726-3753

Pomoc Dla Polski
Na żywność i lekarstwa dla Polski

Czeki wystawiać na:

“P.A.C. Charitable Foundation”
Wysyłać na adres: ,

Polish American Congress
1200 N. Ashland Ave., Room 431, Chicago, Ill. 60622

Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pierwszy 
poniedziałek miesiąca, w nowej sali 
Rainbow Gardens, przy 1425 West 51 
ulicy, gdzie właścicielami są bracia 
Łączkowscy.

* ♦ ♦
Kolko im. Kaz. Brodzińskiego, Gr. 

962 ZNP, w sali Łączkowskich, pnr. 
1425 W. 51 ul., druga niedziela każdego 
miesiąca, o godzinie 1:30 po poł.

♦ * *
Tow. Gwiazda Zwycięstwo, Gr. 1165 

ZNP, w każdą czwartą niedzielę, 
o godz. 2 po poł. w sali East End 
Administration Building, Sherman 
Parku, blisko 52-ej i Throop.

♦ ♦ *

Tow. Dzwon Wolności, Gr. 3212 ZNP 
w każdą pierwszą niedzielę, o godz. 
3-ej po południu w sali Columbia Hall, 
przy 48-ej i Paulina ulica.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP, w drugi czwartek każdego mie­
siąca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Łączkowskich, przy 1425 W. 51-sza ul.

* * ♦

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w każdą drugą środę mie­
siąca, o godz. 7 wiecz. w Cornell 
Park, róg 50-ej i S. Wood.

* ♦ *

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego, 
o godzinie 1:30 po południu, w każdą 
drugą niedzielę miesiąca.

♦ * *

Tow. Kosynierów im. Tadeusza Ko­
ściuszki, Grupa 1192 ZNP, w każdą 
trzecią niedzielę, o godz. 2 po poł. 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Tow. Nowa Polska 
Grupa 736 ZNP

W związku z przerwą wakacyjną 
informujemy naszych członków, że w 
miesiącach lipcu i sierpniu sekretar­
ka finansowa nie będzie zbierała skła­
dek i nie odbędą się zebrania w sali 
przy 4139 S. Kedzie. Opłaty można 
przesyłać na adres sekr. fin.

J. H. Gajda — prez. 
M. K. Gajda — sekr. fin.

Zebranie
Wydz. Stanowego K.P.A.

Miesięczne zebranie Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej odbędzie się w środę, 17 czer­
wca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
SPK, Koło Nr 31, przy 3242 N. Pu­
łaski Rd.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków o przybycie ze względu na waż­
ność spraw, jakie będą omawiane.

Aid. Roman Puciński, prezes

Korpus Pań
Przy Plac. 90 SWAP

Posiedzenie przedwakacyjne Kor­
pusu Pomocniczego Pań przy Pla­
cówce 90 SWAP odbędzie się w nie­
dzielę, 21 czerwca, o godz. 2 po poł. 
w siedzibie Placówki, 6005 W. Irving 
Pk. Mamy wiele ważnych spraw do 
omówienia, przeto prosimy wszystkie 
panie o przybycie.

Sekr. fin. będzie urzędowała wcześ­
niej.

K. Martin — prez. 
J. Cieśla — sekr. prot.

K.P.A. w Ohio
Cleveland, Ohio (In. wł.) — Prezes 

stanowego Wydziału Kongresu Polo-- 
nii Amerykańskiej na stan Ohio, 
Feliks Hu jarski i sekretarz Józef 
Ptak, podali do wiadomości, że zjazd 
stanowego K.P.A. odbędzie się 4 paź­
dziernika rb. Obrady będą toczyły 
się w siedzibie Gminy 6 Związku Na­
rodowego Polskiego, pnr. 7205 Fuller­
ton ave.

Zarząd Wydziału apeluje do delega­
tów, aby jak najszybciej nadesłali du­
plikaty mandatów. Wysyłać należy 
do biura Wydziału:

Józef Ptak, 
9725 Rosewood Ave., 
Cleveland, Ohio 44105 

Zebranie Zarządu 
Zw. Klubów Polskich

Zebranie zarządu Związku Klubów 
Polskich odbędzie się w czwartek, 18 
czerwca, o godz. 7 wieczorem, a ze­
branie delegatów, o godzinie 7:30 
wiecz.

Posiedzenie 
Grupy 77 ZNP

Posiedzenie Tow. “Jedność,” Gru­
pa 77 ZNP odbędzie się w niedzielę, 
21 czerwca w sali SWAP, 6005 W. 
Irving Park, o godz. 2 po poł.

Jest to posiedzenie przedwakacyj­
ne, dlatego prosimy o liczne przyby­
cie. Sekr. finansowy p. Bugajski bę­
dzie w czasie wakacji przyjmował 
składki w każdą trzecią niedzielę 
miesiąca.

D. Kowalski, sekr. prot.

Dzień Matki i Ojca 
w Grupie 1792 ZNP 

Zebranie Tow. Miłość Ojczyzny, Gr. 
1792 ZNP odbędzie się w czwartek, 18 
czerwca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
SPK, 3242 N. Pulaski Rd. Prosimy 
wszystkich członków o obecność.

Po zebraniu przyjęcie z okazji Dnia 
Matki i Ojca.

L. Żuk, prez.; M. Ogórek, sekr. 
prot.

Wycieczka ZPRK 
Do Amerykańskiej 

Częstochowy
Wydział Kobiet przy Zjednoczeniu 

Polskim Rzymsko-Katolickim urzą­
dza wycieczkę do sanktuarium Matki 
Boskiej Częstochowskiej w Doyles­
town, Pa. i do stolicy U.S. — Wa- 
shingtonu. Wycieczka ta trwać będzie 
cztery dni, od 26 do 30 czerwca br.

W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji należy kontaktować się z 
biurem wiceprezeski Zjednoczenia Lo­
rie Rose Górny, przy 984 N. Milwau­
kee Ave., Chicago, IL 60622.

Wycieczka Pl. 2 SWAP
Placówka 2 SWAP z siedzibą pod 

adresem 4800 S. Wood ul., organizuje 
wycieczkę do Yorkville w dniu 4 lipca 
(Independence Day). Autobus odje- 
dzie punktualnie o godz. 8 rano, 
sprzed siedziby Placówki. Osoby nie 
należące do Placówki i Korpusów Po­
mocniczych płacą za przejazd auto­
busem $3. Prosimy o wcześniejsze 
robienie rezerwacji w siedzibie Pla­
cówki.

E Berdowski, sekr. prot.

ADWOKAT
DAVID MORRIS

Załatwia:
SPRAWY EMIGRACYJNE 

Stały pobyt, przedłużanie wiz, 
pozwolenie na pracę, azyle polit. 
obywatelstwa.

DZWON 7 DNI, 24 GODZ.: 
TEL: 622-6208 

MÓWIMY PO POLSKU!!

Artretyzm Rąk
Artretyzm rąk jest powszechnie znaną chorobą. Kiedyś na 

przestrzeni swego iycia, większość ludzi dotknięta jest artretyzmem 
rąk do pewnego stopnia.

Najbardziej znanym artretyzmem jest artretyzm reumatyczny, 
który atakuje ręce. Może on pojawić się w każdym wieku i usadawia się 
zupełnie niespodziewanie. Stawy rąk stają się napuchnięte, a skóra 
dookoła stawów zaczerwieniona. W fazie największego nasilania 
odczuwa się okropny ból. Zauważyć można również podniesienie 
temperatury skóry w okolicy stawów rąk.

Drugą formą artretyzmu jest osteo-artretyzm. 
Usadawia się on powoli, nieznacznie i dopiero 
w późniejszych latach życia. Jest 
to najbardziej znany rodzaj 
artretyzmu.

Obie formy chronicznego 
artretyzmu deformują kości, 
niszczą mięśnie, utrudniają ruchy 
palców, powodują zgrubienie 
stawów, spuchliznę i ból bez 
przerwy. Objawy te zauważyć 
można szczególnie rano po 
obudzeniu się.

Zabiegi chiropraktyczne na 
artretyzm rąk pomyślane są tak, 
aby uwolnić pacjenta od objawów 
chorobowych i zapobiec dalszemu 
rozwojowi choroby. Możesz 
zapobiec poważnym 
komplikacjom w 
przyszłości, jeśli __
najpierw zamówisz sobie wizytę u lekarza chiropraktyki.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER ^oa^Zhmec
.5261 N. CENTRAL AVE. • Telefon: 283-0354 DR. RICHARD W. SKIĘRSCH y
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Naczelny dowódca NATO, gen. Bernard W. 
Rogers, który objął swoje stanowisko w czerw­
cu 1979 r., po ustąpieniu gen. Alexandra Haig, 
uznał za potrzebne wystąpić z surowymi ostrze­
żeniami na temat niebezpieczeństwa przesuwa­
nia się Europy Zachodniej w kierunku neu- 
tralizmu.

W wywiadzie dla tygodnika U.S. News & 
World Report (15 czerwca) gen. Rogers wy­
raził opinie, na podstawie których wspomnia­
ny tygodnik stwierdził we wstępie do wy­
wiadu, że jeśli zawiodą zachodni sprzymie­
rzeńcy w przygotowaniu się na sowieckie za­
grożenie, Rosja może opanować kontynent 
(europejski) “bez strzału”.

W odpowiedziach na konkretne pytania gen. 
Rogers wystąpił m.in. z następującymi opi­
niami:

— Uważa on, że zwolennicy stref bezato­
mowych “stanowczo zmierzają do neutraliz- 
mu”, nie biorąc pod uwagę, że przecież takie 
strefy są w zasadzie polityczną i psycholo­
giczną grą Sowietów, dającą tylko złudzenia 
bezpieczeństwa.

— Widzi on w agitacji na rzecz neutralizmu 
w niektórych krajach poważne niebezpieczeń­
stwo oraz nawrót do antyatomowych demon­
stracji (w Anglii, Holandii i Niemczech Zachod­
nich), gdy tymczasem spodziewano się, że te 
rzeczy należą już do przeszłości.

— Te różne antyatomowe ruchy mają często 
charakter jednostronny, ujawniający fałszywe 
przekonanie, że jeśli Zachód da przykład So­
wietom w jednostronnym rozbrajaniu się, So­
wiety będą moralnie zobowiązane do pójścia 
w jego ślady. “Dla mnie jest to naiwność 
i uważam, że historia jest po mojej stronie”, 
stwierdził Generał.

— Zapytany, czy europejscy sojusznicy są 
obojętni na sowieckie zagrożenie, gen. Rogers 
oświadczył, że jego zdaniem przywódcy naro­
dów Europy Zachodniej rozumieją sytuację 
i nie są obojętni wobec zagrożenia. Ale spo­
łeczeństwa trzeba przekonać o obecnej, kry­
tycznej sytuacji, aby były gotowe do poświę­
ceń na rzecz swego bezpieczeństwa.

Generał sądzi, że jeśli Europejczycy są mniej 
zaalarmowani niż Amerykanie (narastaniem so­
wieckiego zagrożenia), to przyczyną tego jest 
bogactwo i wysoka stopa życia w większości 
państw Europy Zachodniej. Stąd niektórzy lu­
dzie skłonni są do zamazywania rzeczywistości, 
wobec której zajmują postawę “wishful Think­
ing”.

— Dalej Generał jest przekonany, że przy­
wódcy Europy Zachodniej muszą przekonać 
społeczeństwa o wysokim ryzyku dla ich wol­
ności, jeśli ma być podjęta konieczna akcja 
wszystkich państw NATO, przeciwstawiająca 
zagrożeniu ze strony Paktu Warszawskiego, 
a jest to już obecnie realne zagrożenie dla 
wspólnych, życiowych interesów zarówno ze­
wnątrz, jak i wewnątrz granic systemu sojusz­
niczego NATO.

— Na tle ostatnich przeobrażeń politycznych 
w Europie Zachodniej gen. Rogers powiedział, 
że jest zaniepokojony rozwojem sytuacji, gdyż 
nowe rządy w niektórych państwach mogą zaj­
mować słabszą postawę w sprawie popierania 
programów wzmacniania obrony atomowej, 
w szczególności budowania nowych stanowisk 
broni atomowych na swoich obszarach pań­
stwowych. Generał obawia się, że jeśli jedno 
państwo będzie ociągało się w tej sprawie, 
cały program unowocześnienia systemu broni 
atomowych ulegnie postrzępieniu. Dla przykła­
du jeśli Belgowie będą ociągali się z decyzją, 
zezwalającą na założenie nowych baz atomo­
wych, wątpliwe jest czy Holendrzy zgodzą się. 
A jeśli Belgowie zgodzą się, nie wiadomo 
czy Holendrzy pójdą w ich ślady. Generał dodał, 
że Włochy, Anglia i Niemcy Zachodnie popie­
rają decyzję z grudnia 1979 r. co do pobu­
dowania nowych stanowisk broni atomowych, 
mających pociski dalekiego zasięgu. Gdyby 
jednak ten program wystrzępił się, świadczy­
łoby to dla całego świata, że Sojusz Atlan­
tycki nie jest zdolny do wprowadzenia w życie 
najdonioślejszej w ostatnich latach decyzji o 
swej obronie.

(Druga część omówienia wywiadu prasowego 
z Naczelnym Dowódcą sił NATO w Europie 
ukaże się w następnym wydaniu).

O Odszkodowania Od Iranu
Głośna w swoim czasie sprawa więzienia 

52 amerykańskich dyplomatów w Teheranie, 
Iran, została przesłonięta ostatnimi wydarze­
niami w polityce międzynarodowej, a prze­
cież nadal sprawa ta zaprząta amerykańską 
dyplomację.

Więzieni przez rewolucyjnych zaślepieńców 
Amerykanie zostali wprawdzie zwolnieni na 
mocy specjalnego układu amerykańsko-irań- 
skiego, odpoczęli po nie lada wyczerpujących 
psychicznie i fizycznie przeżyciach, jak też 
prawie wszyscy powrócili do pracy zawodowej, 
ale nie zlikwidowało to całości sprawy. Są 
bowiem nadal aktualne i trudne zagadnienia, 
wynikające z owej umowy.

Przypomina o tym tygodnik “Time”, wyra­
żając przekonanie, że wprowadzenie w życie 
wszystkich postanowień ugody o zwolnieniu 
zakładników, którzy byli więzieni w zajętej 
przez rewolucjonistów irańskich ambasadzie 
Stanów Zjednoczonych, będzie jeszcze przez 
wiele lat przedmiotem zabiegów dyplomatycz­
nych.

Jednym z wyjątkowo trudnych problemów, 
wynikających z układu Washington-Teheran, 
są przepisy tego układu, dotyczące załatwiania 
pretensji finansowych, korporacyjnych i indy­
widualnych, jakie wynikły z racji więzienia 
Amerykanów oraz z racji naruszenia amery­
kańskich interesów gospodarczo-finansowych 
w Iranie.

Ugoda zawiera warunek, dotrzymany przez 
prez. Cartera, że ani obywatele ani też ame­
rykańskie korporacje nie mogą wytaczać pro­
cesów Iranowi w sądach amerykańskich o za­
spokojenie roszczeń finansowych. Zamiast dro­
gi sądowej Amerykanie mają dochodzić swoich 
pretensji przez zgłaszanie ich do specjalnego 
“Zespołu arbitrażowego”, w skład którego ma­
ją wchodzić (po trzech) przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych i Iranu oraz z państw innych. 
Do tego “Zespołu arbitrażowego” mają też 
być zgłaszane pretensje finansowe Iranu i jego 
obywateli.

Dalej ugoda stanowi, że amerykańskie pre­
tensje, które zostaną uznane za słuszne, zo­
staną wyrównane z funduszu w wysokości 
$1 biliona, zabezpieczonego na specjalnym kon­
cie, a pochodzącego z irańskiej sumy $12 
bilionów, jakie zostały zamrożone w amery­
kańskich bankach.

Właśnie ostatnio odbyło się w Pałacu Pokoju 
w Hadze, Holandia, spotkanie amerykańskich 
i irańskich członków “Zespołu arbitrażowego”. 
Chodziło przede wszystkim o mianowanie trzech 
członków “Zespołu” z innych krajów.

Szef amerykańskiej grupy w “Zespole”, wy­
bitny prawnik i negocjator George Aldrich, 
przedłożył wykaz kandydatów, ale strona irań­
ska zastosowała taktykę gry na zwłokę, nie 
zgłaszając swoich kandydatów, co zdecydowa­
nie przeciąga możliwości załatwienia ponad 
2,000 amerykańskich pretensji do Iranu. Za­
nosi się więc na dodatkowy spór w i tak 
już skomplikowanym pod względem prawnym 
problemie.

W tej sytuacji mający roszczenia do Iranu 
Amerykanie zapowiadają, że wystąpią do ame­
rykańskich sądów o wydanie orzeczeń co do 
konstytucyjności decyzji prez. Cartera, na mo­
cy której nie mogą oni dochodzić swoich pre­
tensji wobec Iranu w amerykańskich sądach.

Jeśli dojdzie do takich procesów, trzeba li­
czyć się, że dopiero Sąd Najwyższy Stanów 
Zjednoczonych będzie instancją ostatecznie 
orzekającą i decydującą w tej sprawie. Upły­
nie też sporo czasu, aby przebrnąć z tymi 
prawnymi sporami przez amerykański system 
sądowniczy.
Nic więc dziwnego, że szef amerykańskiej gru­
py w “Zespole arbitrażowym” wyraził pesy­
mistyczną opinię co do możliwości podjęcia 
merytorycznej pracy przez “Zespół arbitra­
żowy”.

Aldrich przewiduje, że konflikty o finan­
sowe pretensje Amerykanów do Iranu będą 
wlokły się przez wiele lat zarówno w sądach, 
jak i w dyplomatycznych zabiegach Wash- 
ingtonu.

To i Owo
Po przeszczepach serca, nerek i różnych 

innych części ciała kolej przyszła na zęby.
Jak poinformował norweski dziennik “Dag­

bladet”, operacje transplantacji zęba przepro­
wadzono w Norwegii już przed trzema laty. Nie 
ujawniono jednak tego, dopóki nie uzyskano — 
teraz już murowanej — pewności, że przeszczep 
się przyjął.

Podobne eksperymentalne operacje były też 
dokonywane w innych krajach, ale jak dotąd 
tylko norweska okazała się udana.

Pierwszą w świecie osobą z trwale przeszcze­
pionym zębem jest pani Sissel Hauken, której 
brakowało go w górnej szczęce. Jej córce Trude 
dokładnie w tym miejscu wyrósł ząb “nadpro­
gramowy” i on to właśnie został przeszczopiony.

Zadaniem lekarzy, o powodzeniu operacji w 
dużej mierze zadecydowało pokrewieństwo 
dawcy i biorcy — fakt, że obie panie mają tę 
samą grupę krwi i prawie identyczne antygeny.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki

Poprawki Do Recenzji

WNl 
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Żywność 
Na Śmietniku

ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Dzien­
nik “Zycie Warszawy w n-rze 117 
(11733) W., w czwartek, 21 maja br. 
zamieścił na pierwszej stronie wia­
domość zatytułowaną: “Cztery tony 
żywności na śmietniku”, której treść 
pozwalamy sobie w całości zacyto­
wać:

“. . . Prokuratura rejonowa dla 
dzielnicy Kraków-Podgórze prowadzi 
energiczne śledztwo w sprawie skan­
dalicznego marnotrawstwa artyku­
łów żywnościowych, jakiego dopuści­
ła się rejonowa spółdzielnia “Samo­
pomoc Chłopska” w Niepołomicach 
(Oddział Kłani).

Ok. 4 ton żywności spółdzielnia ta 
wywiozła — na polecenie dyrektora 
Kazimierza Lecha — na wysypisko 
śmieci w miejscowości Targowisko 
nad Rabą.

Wśród tych artykułów były m.in. 
konserwy mięsne, mąka, ryż, cukier­
ki, zupy w paczkach, płatki owsiane 
i jęczmienne, budynie, kisiele, pro­
szki do pieczenia, dżemy oraz cukier.

Warto podkreślić, że podobny fakt 
niszczenia artykułów żywnościowych 
przez spółdzielnię w Niepołomicach 
miał już miejsce w maju ubiegłego 
roku. Prokuratura krakowska za­
rzuca dyrektorowi spółdzielni prze­
kroczenie swoich uprawnień w zakre­
sie gospodarowania mieniem społecz­
nym i spowodowanie poważnej szko­
dy w gospodarce uspołecznionej”.

Gdyby ktokolwiek z Czytelników 
miał wątpliwości, co do prawdziwo­
ści tej informacji — śpieszymy do­
dać, iż jest ona parafowana przez 
PAP (Polską Agencję Prasową).

I na tym można byłoby zakończyć. 
Notatka ta wystarczy do wzbudzenia 
oburzenia u każdego z nas i u tych, 
którzy nawet z odrobiną troski my­
ślą o Polsce, o swoich tam krew­
nych i przyjaciołach, borykających 
się od szeregu miesięcy z kłopotami 
dnia codziennego, a przede wszyst­
kim z zastraszającym brakiem w 
miastach żywności. Toteż jakikol­
wiek tutaj komentarz jest zbyteczny
— niemniej informacja o wyrzucaniu 
na śmietnik tak dużej ilości potrzeb­
nych każdej rodzinie produktów żyw­
nościowych nasuwa szereg uwag.

Przede wszystkim trudno uwie­
rzyć, że taki fakt zaistniał. Trudno 
też znaleźć na to usprawiedliwienie. 
Bo przecież, jeśli te cztery tony ży­
wności (4,000 kg) uległy zepsuciu
— to czemu nie były wcześniej roz­
dzielone do sklepów spożywczych, je­
śli wyrzucono na śmietnik zupełnie 
dobre i nadające się do spożycia 
produkty, to jest już karygodne i 
każę domyślać się w tym fakcie 
jakiejś tajemniczej i zbrodniczej ak­
cji władz.

Bo jak inaczej to określić? Kiedy 
w całym kraju jest brak wszystkie­
go, a żywności w pierwszym rzędzie, 
mąkę, cukier, płatki owsiane dla dzie­
ci i inne produkty pierwszej potrze­
by są wyrzucane na śmietnisko. Za­
chodzi też pytanie: czy nastąpiło to 
z zarządzenia dyrektora spółdzielni, 
czy też ktoś wyższy od niego tak 
uczynić nakazał?”.

W jakim celu i z jakich pobudek? 
Co jest przyczyną tego skandalu?

W sytuacji w jakiej obecnie znaj­
duje się nasz kraj rodzinny trudno 
jest znaleźć usprawiedliwiającą od­
powiedź. Fakt w Niepołomicach woła 
o pomstę do Boga! Dzisiaj, kiedy 
dziesiątki bogatych państw śpieszą 
z gospodarczą pomocą Polsce, kiedy 
dziesiątki tysięcy rodzin polonijnych 
wysyła codziennie do Polski paczki 
żywnościowe, kiedy czynnie już dzia­
ła zbiorowa akcja organizacji polo­
nijnych w niesieniu tej pomocy — 
tam racjonowane od szeregu tygo­
dni produkty żywnościowe są celowo 
niszczone. Po to zapewne, aby wygło­
dzić i tym sposobem zmusić do po­
słuchu ludność.

Dla nas, bacznie śledzących od 
sierpnia ub. roku wydarzenia w Pol­
sce, dziwne co najmniej się wyda- 
je raptowne zniknięcie ze sklepów 
i magazynów wszelkich produktów 
pierwszej potrzeby, a żywnościowych 
w pierwszej kolejce.

Tym bardziej jest to zadziwiające, 
że nastąpiło po wprowadzeniu syste­
mu kartkowego i racjonowania żyw­
ności, po zażegnaniu strajku general­
nego i wreszcie po zalegalizowaniu 
“Solidarności Wiejskiej”, oraz po ra­
dykalnych zmianach personalnych 
na najwyższych szczeblach admini­
stracji państwowej i partii, które 
miały naprawić ogromne zła, wyrzą­
dzone przez komunistyczną klikę gier-

Chodzi o recenzję Andrzeja- Azar- 
jewa w “Dzienniku Związkowym” 
z dnia 21 maja, zatytułowaną “Wło­
skie spódnice i polskie mundury”, 
a omawiającą sztukę Napoleona Sąd- 
ka “Kwatera nad Adriatykiem” wy­
stawioną w Chicago dnia 17 maja, 
przez Teatr Wandy Zbierzowskiej- 
Frydrych i Lidii Pucińskiej.

Sama recenzja, zajmująca mniej 
więcej jedną trzecią tej wypowiedzi, 
budzi niewielkie zastrzeżenia, poważ­
niejsze natomiast budzi jej tytuł i 
dłuższy wstęp ją poprzedzający.

Tytuł nadaje jakiś odcień lekcewa­
żenia utworowi Napoleona Sądka 
przez recenzenta. “Włoskie spódni­
ce i polskie mundury” nie znający 
sztuki czytelnik może odczytać w 
sposób zupełnie błędnie oddający jej 
charakter. Nasuwa się bowiem sko­
jarzenie, że odpowiednikiem spódni­
cy w garderobie męskiej są spodnie 
(które, oczywiście, mogą być mun­
durowe), a stąd niedaleki wniosek 
i wrażenie, że sztuka Sądka traktu­
je przede wszystkim o jakichś bio- 
logiczno-erotycznych perypetiach żoł­
nierzy polskich z Włoszkami, co po 
prostu jest wrażeniem zupełnie błęd­
nym.

Azarjew klasyfikuje błędnie “Kwa­
terę nad Adriatykiem” jako kome­
dię, gdy autor poprawnie nazywa 
ten utwór dramatyczny “Sztuką”. 
Sam fakt humoru występującego w 
utworze scenicznym, nie musi paso­
wać go na komedię; z siedmiu osób 
obsady sztuki tylko dwie zasadni­
czo wprowadzają element humoru: 
Angelina i Michał. Mała encyklope­
dia polska podaje definicję komedii 
jako: “utwór sceniczny, jeden z pod­
stawowych gatunków dramatu, 
przedstawiający w sposób zabawny 
i ośmieszający wady jednostek i grup 
społecznych, często przesycony saty­
rą obyczajową, lub polityczną”. Dla­
tego komediami są na pewno “Mi­
zantrop”, “Skąpiec”, “Świętoszek” 
Moliera, “Zemsta” Fredry, ośmie­
szająca szlacheckie pieniactwo, ko­
media Bałuckiego* takie jak “Grube 
ryby”, “Dom otwarty” i inne, chlo- 
szczące snobizm mieszczański. Sztu­
ka Napoleona Sądka nikogo nie 
ośmiesza (poza krótkim fragmentem 
komunistycznej “teorii miłości”), lecz 
— choć okraszona humorem — przed­
stawia raczej tragiczny moment w 
dziejach polskiego żołnierza po Dru­
giej Wojnie Światowej, dlatego słusz­
niej możnaby ją nazwać “sztuką hi­
storyczną”. ‘

Jak to czyni Azarjew, jeśli mamy 
zapożyczyć do oceny literackiej ję­
zyka proporcji matematycznej, to 
zwycięstwo na Monte Cassino do 
“Kwatery nad Adriatykiem” ma się 
tak jak męstwo, ofiara i zwycięstwo 
Polskiego Żołnierza nad wspólnym 
wrogiem do warunków stworzonych 
dla niego po wojnie — bez możności 
powrotu do Ojczyzny — czyli do ha­
niebnej zdrady Aliantów. Dlatego, 
mimo negującej opinii Azarjewa, wy­
stawienie “Kwatery nad Adriaty­
kiem” mogło być związane z pod­
kreśleniem pamięci rocznicy Zwy­
cięstwa na Monte Cassino. Przyto­
czona przez Azarjewa analogia jest 
całkowicie słuszna: Samosierra do 
walców na Kongresie Wiedeńskim, 
jeśli ma mieć jakiś wzajemny sto­
sunek, to tak jak piernik do wiatra­
ka.

Osobny temat musi stanowić spo- 
sób liczenia nie zajętych krzeseł na 

kowską, odpowiedzialną, jak stwier­
dzają obecni rządcy Polską, za mi­
nione 10-lecie, które spowodowało po­
tworną klęskę gospodarczą Polski.

Gdzież jest więc ta naprawa wy­
rządzonych szkód? W Niepołomicach 
może? “Zycie Warszawy” poinfor­
mowało o tym skandalu. A kto wie 
i czy zaręczy, iż takich Niepołomic 
nie mogło być w ostatnich paru 
tygodniach więcej, w których mąkę, 
cukier, ryż, konserwy mięsne itp. 
produkty zostały w może jeszcze 
większej ilości zniszczone?

Nie piszemy tych na wskrość 
gorzkich słów jedynie po to, aby 
społeczność polpnijna w Kanadzie i 
gdzie indziej wstrzymała się od 
będącej w toku akcji pomocy naszym 
Rodakom w Kraju. Nie! Broń nas 
Boże! Przeciwnie. W obliczu pogar­
szającej się z dnia na dzień sytua­
cji i wbrew przytoczonym tutaj fak­
tom — apelujemy jak najusilniej o 
kontynuowanie wysyłek paczek i skła­
danie ofiar na pomoc Polsce.

O zaistniałym w Niepołomicach fak­
cie piszemy jedynie, aby wskazać 
jak zgubna i nie licząca się z po­
trzebami obywatela jest administra­
cja komunistycznej władzy.

widowni, zastosowany przez Azar­
jewa. Liczy on je zdecydowanie i 
wyłącznie od strony sceny, zamiast 
choćby i rozważyć możliwość liczenia 
ich od strony wejścia. Tej możliwo­
ści trzeba poświęcić chwilę uwagi.

Amerykanie u siebie we własnym 
kraju mają społeczeństwo o pełnym 
spektrum stosunku do zjawisk kul­
tury. Takie samo pełne spektrum 
— jeśli nie brać pod uwagę długo­
letniego wpływu inspirowanej przez 
Rosję cenzury reżymowej — posia­
da społeczeństwo nasze w Polsce. 
W ramach tego spektrum zawierają 
się pewne grupy społeczne, które 
wyniosły czy to z domu rodzinnego, 
czy to ze szkoły, czy to z własnej 
bogatszej od innych duchowości, we­
wnętrzną potrzebę uczestniczenia w 
tworzeniu życia i atmosfery warto­
ści kulturowych, z których jedną jest 
teatr. Oczywiście, musimy jasno 
stwierdzić, że nasze polskie społecz­
ne spektrum kulturowe w Ameryce 
z istoty swej (będąc poza Krajem) 
musi być fragmentalne, łamane, nie 
ciągłe.

Mielibyśmy pełne prawo liczenia 
pustych krzeseł “od strony sceny” 
gdybyśmy posiadali tu społeczeństwo 
o pełnym spektrum kulturowym. In­
nymi słowy, wtedy puste krzesła na 
widowni byłyby skutkiem ujemnej 
oceny przez publiczność teatralną 
wartości dzieła scenicznego, lub stop­
nia doskonałości jego odtworzenia.

W naszym wypadku obecny i wie­
lu innych, włączając w nie i Teatr 
Ref-Rena, trzeba zastanowić się jakim 
gatunkiem i intensywnością “tęskno­
ty wewnętrznej” — potrzeby prze­
żyć kulturowych w zaczarowanym 
kręgu teatru — dysponuje nasze frag­
mentalne społeczeństwo polonijne i 
wtedy policzymy puste krzesła nie od 
strony sceny, lecz — od strony wej­
ścia — bo przecież, według oficjal­
nej oceny, jest nas tu w Chicago 
około 850,000, a krzeseł w Audytorium 
Trójcowa — około 1,200.

Nie możemy oczekiwać zajęcia 
krzeseł w naszym teatrze przez 
ogromnie zasłużoną dla Polski (i 
Ameryki), lecz szybko podlegającą 
procesowi asymilacyjnemu, Polonię 
wielu generacji sprzed 2-giej Wojny 
Światowej. Należą jeszcze do około 
50-ciu parafii polonijnych, chodzą 
może jeszcze niektórzy na Mszę 
św. z kazaniami polskimi, pamiętają 
nazwiska Kościuszki i Pułaskiego, 
wybiorą w razie potrzeby polityków 
o polskich nazwiskach kierowani am­
bicją etniczną, z entuzjazmem przyj­
mują wybór polskiego Papieża i suk­
cesy “Solidarności”, poprą w możli­
wej mierze akcję zbiórki na “Dom 
Pielgrzyma” i akcje zbiórki na fun­
dusz lekarstw i żywności dla Polski, 
ale oczekiwać ich w naszym teatrze 
nie można. Co bardziej kulturalnie 
rozbudzonych można będzie już ra­
czej znaleźć w teatrach amerykań­
skich, a dla reszty, to chyba Bobby 
Vinton jest apogeum ich poczucia 
wartości artystycznej ... i uznania 
dla sukcesu materialnego.

Istnieje nadal w stale zmniejszają­
cej się liczbie Polonia powojenna, 
którą możnaby nazwać “po-teherań- 
ską” i “po-jałtańską”. Z tej grupy 
rzeczywistą ostoją teatru pozostała 
wykształcona w Polsce przedwojen­
nej, lub w szkolnictwie polskim w 
Niemczech Zachodnich, a najczęściej 
zdeklasowana w Ameryce inteligen­
cja. Do tej grupy należą zarówno 
ja jak i Andrzej Azarjew. Ona wła­
śnie w omawianym wypadku zajęła 
nie wszystkie miejsca w Audytorium 
Sw. Trójcy na “Kwaterze nad Adria­
tykiem”. — Cóż, kiedy akurat w 
tym czasie niemal (obok innych im­
prez) urządza się “Poranek Żołnier­
ski” na wspomnienie Monte Cassi­
no, mimo to, że bez szkody mógłby 
się odbyć o tydzień wcześniej, lub o 
tydzień później i mimo to, że ist­
nieje w Chicago forum koordynacyj­
ne w postaci “Komitetu Obywatel­
skiego’, na którym możnaby te spra­
wy uzgodnić, wziąwszy pod uwagę, 
że trudniej jest uzyskać rezerwację 
sali teatralnej od sali w siedzibie 
organizacji weterańskiej.

Kontynuajcję tej grupy jest jej mło­
de pokolenie , po większej części 
wykształcone już w Stanach Zjedno­
czonych. Tę grupę w dużej mierze 
stanowią wychowankowie Polskich 
Szkół Sobotnich i Harcerstwa Pol­
skiego, które to instytucje istnieją 
— dzięki zasłudze i poświęceniu ro­
dziców jak i dość licznego zespołu 
nauczycieli i instruktorów — mniej 
więcej od trzydziestu lat. Przeszło 
przez nie z pewnością kilkanaście 

(Dokończenie na str. i-ej)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 16 CZERWCA (JUNE 16), 1981 5

DZIAŁ
KOBIET

mm J ........... ....
..............mmlMlU—MU

&• :ttWMMMBMMMM

IUmmmEmSm

<-*mMMMMMMM|MN
X. j..jijijooiimioooo(ro8ooBoaiwnM

MMMMM
s^wx-xxsx

fMWWwssstt
U4N4^$xw:-:

Na upalne dni, które mamy ostatnio najlepszym ubraniem będzie 
bawełniana sukienka na ramiączka, którą z powodzeniem mo­
żemy nosić zarówno po domu, jak i na ulicę.

Jajka Pod Różną Postacią
Wprawdzie specjaliści od żywienia 

przestrzegają, że duża zawartość cho­
lesterolu działa szkodliwie na wątrobę 
i sprzyja powstawaniu arterioskle- 
rozy — to jednak zalet jaj przecenić 
nie można. Są w kuchni niezastąpione 
jako dodatek do wszelkich potraw i 
jako dania samodzielne. Wiosną, kie­
dy jest ich więcej niż w innych po­
rach roku — smakują najbardziej. 
Ponadto zjedzone pod dowolną po­
stacią — szybciej wywołują uczucie 
sytości niż podane w tej samej ilości 
mięso. Może dlatego są składnikiem 
wszelkich diet odchudzających?

Największą jednak zaletą jest to, 
że można z jaj szybko przyrządzać 
przeróżne potrawy. Zakąski, dania 
śniadaniowe, dodatki do zup (np. 
szczawiowej), samodzielne dania obia­
dowe czy kolacyjne. Jemy jaja goto­
wane, smażone, pieczone, jajecznice, 
omlety w przeróżnych odmianach i z 
różnymi dodatkami. Najważniejsze 
jednak, aby jaja były świeże. Jedno 
stęchłe jajko — może zepsuć całą 
potrawę.

Są różne sposoby badania świe­
żości jajek. Domowym sposobem ba­
dania jest zanurzanie jajek w osolonej 
wodzie: jajo 1-dniowe opada na dno 
pionowo, 2—3-dniowe pozostaje piono­
wo blisko dna, jajko 4-dniowe pod­
pływa pionowo pod powierzchnię, 
starsze — pływa poziomo. Świeże jajko 
nie ma przykrego zapachu, a białko 
jest gęste, galaretowate. Jeśli białko 
utraciło spoistość i wylewa się jako 
wodnista ciecz — jajo jest stare. Moż­
na je co prawda użyć do ciasta (jeśli 
nie ma przykrego zapachu), ale trudno 
z niego ubić pianę.

Jajek nie można przechowywać 
obok produktów wydzielających za­
pachy, np. obok serów czy wędzonych 
ryb: skorupka jest porowata i prze­
puszcza zapachy do wnętrza. Przed 
gotowaniem — trzeba jajko umyć, ale 
umytych nie można już przechowy­
wać, mogą zacząć pleśnieć w środku.

Do gotowania nie należy brać jajek 
z lodówki, bo będą pękały w czasie 
gotowania. Należy je wcześniej wyjąć, 
aby były z temperatury pokojowej. 
Aby uchronić je przed pękaniem, 
można dodać do wody trochę soli 
lub octu.

A teraz parę przepisów:

Jajka Gotowane
Wkładamy jajk do wrzącej, osolo­

nej (lub zakwaszonej) wody i gotu­
jemy:

Na Miękko:
2 minuty — białko jest wówczas 

mleczne, żółtko płynne

3 minuty — białko lekko ścięte, 
żółko miękkie

3,5 minuty - białko całkowicie 
ścięte, żółtko zagęszczone.
Na Półtwardo (Na Średnio)
5 minut — białko bardzo ścięte, 

żółtko zagęszczone, płynne
6 minut — białko bardzo ścięte, 

żółtko zaledwie płynne.
Jajka Na Twardo

Od 7 minut, ale nie dłużej niż 10 
minut. Dłużej gotowane są ciężko 
strawne.

Uwaga: jajka gotowane na miękko 
poda je się na ogół w kieliszkach. 
Można je podać również po wiedeń- 
sku, a mianowicie jajka po odbiciu 
skorupki wybrać łyżeczką do szklanki 
i włożyć do nich wiórek masła.

Uwaga: Jajka gotowane na średnio 
i na twardo można podawać z różnymi 
sosami (pomidorowy, chrzanowy, ko­
perkowy, ogórkowy itp.) do kasz, 
ziemniaków, makaronów. Można je 
zapiekać w cieście czy w beszamelu. 
Z dodatkiem surówki stanowią samo­
dzielne danie obiadowe.

Jajecznica "Magda"
Do jajecznicy z sześciu jaj — dodać 

pod koniec smażenia łyżkę tartego 
sera żółtego mieszając, aż ser się 
stopi. Po odstawieniu z ognia, przed 
podaniem dodać łyżkę usiekanej naci 
pietruszki i łyżkę musztardy. Podać 
z grzankami z bułki.

Jajecznica z Kaszą
Kasza ugotowana na sypko (resztka 

z obiadu), 1 cebula, tłuszcz, jajka.
Cebulkę drobno usiekać, podrumie- 

nić na tłuszczu, dodać kaszę, pod­
grzać. Na końcu wlać rozbite jajka 
i smażyć, aż się zetną. Można dodać 
nieco przyprawy do zup. Podawać 
na kolację z surówką.

Jajecznica Po Chłopsku
Ok. 2 funtów ugotowanych w mun­

durkach ziemniaków, 6 jaj, 3% uncji 
słoniny, 3 łyżki wody, sól (ewentualnie 
posiekany szczypiorek lub lekko przy­
smażona cebula).

Ziemniaki pokrajać w talarki. Sło­
ninę stopić, wybrać skwarki, na tłu­
szczu przysmażyć ziemniaki na ru­
miano. Posolić. Jajka rozmącić z 
wodą, zalać ziemniaki i smażyć nie 
mieszając, aby jajecznica zrumienila 
się od spodu. Przed podaniem posy­
pać skwarkami. Można posypać szczy­
piorkiem lub zrumienioną cebulą. 
Podawać z surówką.

Uwaga: Można również smażyć 
jajecznicę z kiełbasą i innymi wędli­
nami lub z grzybami (pieczarkami).

Jolanta Strzelecka

W “Solidarności”
Jest Demokracja

W “Życiu Warszawy” z dnia 2 kwie­
tnia br. w spawozdaniu z zakończe­
nia obrad KKP “Solidarność” pan 
Wiesław Kozyra donosi o złym trak­
towaniu dziennikarzy. Pan Kozyra 
skarży się, że wraz z kilkudziesięciu 
innymi dziennikarzami polskimi i za­
granicznymi nie został wpuszczony 
do sali, w której obradowała KKP 
“Solidarność” i kilka godzin czekał 
w malej obskurnej sali na jakiekol­
wiek wiadomości. No cóż, siedziba 
Komisji Krajowej, jej sala posiedzeń 
i pomieszczenia ją otaczające nie 
przypominają kuluarów sejmowych, 
ale my, członkowie “Solidarności”, 
nie widzimy w tym nic złego.

Skarga pana Kozyry bardzo mnie 
jednak ucieszyła. Uważam ją za po­
chwałę obyczajów politycznych KKP. 
Czy kiedykolwiek skarżyli się u nas 
dziennikarze, że nie zostali wpuszcze­
ni na obrady Rady Ministrów albo 
Biura Politycznego czy niegdyś 
CRZZ? Chyba nie było takiego przy­
padku. Komisja Krajowa rzadko za­
myka drzwi. Poprzedni dzień jej 
obrad był transmitowany, ostrej wy­
miany zdań słuchali wszyscy dzienni­
karze polscy i zagraniczni. Dajmy 
jednak prawo niekiedy drzwi zamy­
kać.

W tym samym sprawozdaniu p. 
Kozyra martwi się, że w “Solidar­
ności” nie ma jedności, że toczą się 
ostre spory itd. Czy w “Solidarności” 
naprawdę nie ma jedności? Nie. Jest 
tylko demokracja. Bo prawem demo­
kracji jest rozmaitość zdań, poglą­
dów, ostre spory, zmiana osób spra­
wujących funkcje i brak żądania jed-

Jajka Faszerowane
2 jajka na osobę, sól, pieprz, trochę 

śmietany i masła. Siekany szczypio­
rek i koperek (może być solony). Tarta 
bułka. Kromka namoczonej bułeczki.

Jajka ugotować na twardo i zalać 
zimną wodą, aby zupełnie zastygły. 
Bardzo ostrym nożem krajać na po­
łówki. Łyżeczką ostrożnie wybierać 
całe jaja, aby nie uszkodzić skorup­
ki. Całe jajka usiekać (lub przemie­
lić w maszynce do mięsa). Dodać 
wymoczoną i wyciśniętą bułeczkę, 
usiekaną zieleninę, sól i pieprz do 
smaku. Dodać śmietany i wyrobić 
na jednolitą masę. Nakładać sko­
rupki, zamoczyć w tartej bułeczce 
i smażyć na maśle aż się zrumienią. 
Podawać na gorąco.

Jajka Faszerowane
Na Zakąskę

Jajka na twardo, rybki z puszki 
(lub ryba wędzona), musztarda, sól, 
pieprz, majonez.

Jajka obrać ze skorupek, każde 
przekrajać na pół wzdłuż. Ostrożnie 
wybrać żółtka. Rybki i żółtka utrzeć 
na masę (lub zmiksować) dodając 
do smaku musztardy i ewentualnie 
soli i pieprzu. Nakładać masę do 
białek, układać na półmisku i zalać 
każę jajko majonezem. Można przy­
brać na wierzchu marynatą (grzy­
bek, dynia, śliwka) lub paskiem ma­
rynowanej papryki, obłożyć zieloną 
sałatą.

Omlet
4 jajka, ćwierć szklanki mleka, 

1 uncja masła, szczypta soli.
Rozbić trzepaczką (lub widelcem) 

jajka z mlekiem i solą i wlać na 
roztopione masło na dobrze rozgrza­
nej patelni. Smażyć chwilę na ostrym 
ogniu — dopiec można w piekarniku. 
Smażenie nie powinno trwać dłużej 
niż 4—5 minut, bo inaczej omlet 
stwardnieje i nie będzie pulchny. 
Gdy omlet jest zrumieniony od spodu 
— podnieść brzegi widelcem, aby na 
dno spłynęła płynna masa, gdy omlet 
zetnie się w galaretowatą masę, za­
winąć brzegi do środka i wyłożyć 
dnem do góry na półmisek.

Omlety można podawać z różnymi 
dodatkami: z zieleniną (siekany 
szczypiorek, koper i pietruszka), z 
zielonym groszkiem, ze szpinakiem, 
z grzybami, z serem, z wędlinami, 
a nawet z sokami owocowymi czy 
konfiturą. Jest to danie uniwersalne, 
dające gospodyni możliwość do za­
prezentowania wielu pomysłów.

Jajka w Majonezie
Jajka na twardo, szczypiorek, majo­

nez, sól, pieprz.
Ugotowane na twardo jajka prze­

krajać na połówki wzdłuż i ułożyć 
na półmisku. Posolić, posypać pie­
przem, zalać majonezem i posypać 
siekanym szczypiorkiem.

Uwaga: takie jajka można ułożyć 
na sałatce jarzynowej — wówczas 
będzie to pełnowartościowe danie na 
kolację.

nomyślności. Jest solidarność. O jed­
ności świadczy cała organizacja, piąt­
kowy strajk ostrzegawczy i teleksy do 
KKP aprobujące tekst oświadczenia. 
A jedność to nie to samo co jedno- 
myśloność. Jednomyślność jest wro­
giem demokracji, jedność nie.

Właśnie atakowanie Prezydium 
KKP, samego Wałęsy, nieufność do 
władz — to najzdrowsze objawy demo­
kracji (Amerykanie chlubią się tym, 
że nigdy nie ufali ekipie rządzącej).

W ostrej, dramatycznej dyskusji 
członkowie KKP wiele sobie wyjaś­
nili. Zmieniali poglądy, przekonywali 
się nawzajem. W ten sposób rodziła 
się decyzja, decyzja, którą cały świat 
ocenia jako “wyjątkowo rozsądną”. 
Gdyby zapadła szybko, łatwo, miała­
bym prawo dopiero wtedy sądzić, że 
z Komisją Krajową dzieje się coś 
niedobrego. Życzyłabym sobie i wszy­
stkim członkom naszego związku, żeby 
i wtedy, gdy nastaną mniej burzliwe 
czasy, we władzach naszych były 
równie ostre spory, żeby nigdy nie 
zniknęła nieufność do władz wyko­
nawczych, żeby nadal “ślizgano się 
po ekspertach” (wyrażenie Wałęsy). 
Nie podnośmy więc larum, gdy mo­
żemy się cieszyć. Zmieniają się nasze 
obyczaje polityczne. I oby te nowe 
się utrwaliły.

Tygodnik “Solidarność”

Nowa Nominacja 
Nie Nastąpi 

Szybko
Washington. (UPI) — Senacki Ko­

mitet Spraw Zagranicznych odrzucił 
nominację Ernesta Lefevera na sta­
nowisko głównego rzecznika huma­
nitarnych praw człowieka, głosując 
przeciwko niemu stosunkiem gło­
sów 13:4.

Przewodniczący Komitetu sen. Char­
les Percy i inni zarzucili mu nie­
usprawiedliwioną tolerancję pogwał­
cenia tych praw w stosunku do za­
przyjaźnionych reżimów i politykę 
“głośnego potępienia” wobec bloku 
komunistycznego.

Po głosowaniu Lefever zrezygno­
wał z ubiegania się o to stanowi­
sko.

W rozmowie z reporterami zaprze­
czył “wyimaginowanym i spaczo­
nym” ocenom jego postawy, twier­
dząc, że Amerykanie stracili “olbrzy­
mią szansę na wsadzenie właściwe­
go człowieka na właściwe miejsce”.

James Baker, szef sztabu Białego 
Domu powiedział, że w najbliższej 
przyszłości prez. Reagan nie wyzna­
czy nowej nominacji na to stanowi­
sko.

Zapytany, czy prezydent nie myśli 
o zniesieniu funkcji asystenta sekre­
tarza stanu w wydziale spraw huma­
nitarnych, Baker odpowiedział, że do­
tychczas Reagan nie wyraził swej 
opinii na ten temat.

Stanowisko to zostało stworzone za 
rządów Forda.

Podczas prezydentury Cartera, 
uzalażniającego stosunki z innymi 
państwami od poszanowania praw 
człowieka, zyskało duże znaczenie.

Szeryf Na Ławie 
Oskarżonych

South Bend, Ind. (UPI) — Federal­
na wielka ława przysięgłych oskar­
żyła szeryfa powiatu St. Joseph — 
Ralpha G. DeMeyera o wymuszanie 
pieniędzy w zamian za tolerowanie 
prostytucji w jego powiecie.

DeMeyer sprawujący funkcję sze­
ryfa od 1978 roku, pobierał łapówki 
od właścicieli dwóch tzw. “Go-go” 
barów, których pracownice najpraw­
dopodobniej trudniły się również pro­
stytucją. Szefyr nigdy nie podjął 
śledztwa w tej sprawie, zobowiązując 
się do ochrony właścicielki barów i 
jej podopiecznych.

Górnicza Orkiestra
100-lecie działalności obchodzi w 

bieżącym roku orkiestra górnicza ? 
Bochni, stanowiącą powód do dumy 
miejscowej kopalni soli i mieszkań­
ców miasta. Udział orkiestry w życiu 
społeczno-kulturalnym Bochni jest 
ogromny. Towarzyszyła i towarzyszy 
ona wszystkim ważniejszym wyda­
rzeniem, uświetnia obchody, roczni­
ce, podtrzymuje górnicze tradycje, 
mając w repertuarze stare pieśni bo­
cheńskich żupników.

Orkiestra została założona w 1880 
r. przez Antoniego Langera, który 
przez 30 lat był jej kapelmistrzem. 
Do dzisiaj kultywuje tradycje zapo­
czątkowane przez założyciela. Czuwa 
nad tym obecny kapelmistrz, Stani­
sław Chodorowski.

Poprawki Do Recenzji
(Ciąg dalszyze str. 4-ej) 

tysięcy młodzieży, z której większość 
założyła już własne rodziny i zaję­
ła najróżniejsze, często poważne 
stanowiska lekarzy, adwokatów, re- 
alnościowców, kierowników biur po­
dróży, przedsiębiorstw, profesorów, 
nauczycieli itp.

Z tej grupy obecnie w teatrze pol­
skim można zauważyć chwalebne po- 
jedyńcze wyjątki, potwierdzające re­
gułę, że na ogół ludziom tym teatr 
polski w Ameryce wisi gdzieś głę­
boko w tyle . . . Należy przypu­
szczać, że na cale przyszłe życie z 
Polskich Szkół Sobotnich i z Har­
cerstwa zostanie im kilka zdjęć z 
parad Trzecio-Majowych, umiejęt­
ność zadeklamowania “Pawła i Ga­
wła” (z konkursu recytatorskiego) 
i zaśpiewania “Jak miło nam głę­
boką nocą wędrować jasną wstęgą 
szos . . .” (z obozu harcerskiego). 
Otóż, gdybyśmy chcieli liczyć miej­
sca od wejścia, to tylko jedna trze­
cia tej grupy naszego spektrum kul­
turowego mogłaby trzykrotnie wypeł­
nić po brzegi krzesła Audytorium 
Sw. Trójcy; decyzja wystawienia 
obecnie “Kwatery nad Adriatykiem” 
raz jeden mogła polegać na przypu­
szczeniu, że ludzie tej grupy w mię­
dzyczasie kulturalnie dorośli na tyle, 
by przynajmniej raz zająć jedną trze­
cią krzeseł Audytorium, by po raz 
pierwszy zobaczyć “Kwaterę nad 
Adriatykiem”.

Wreszcie, by policzyć w naszym 
teatrze dalsze wolne miejsca od wej­
ścia, pozostaje ostatnia dość liczna 
grupa, częściowo stała, częściowo 
płynna tych Polaków, najczęściej w 
młodszym lub średnim wieku, którzy 
stosunkowo nie dawno otrzymali pra­
wo stałego pobytu w Ameryce, jak 
i tych, którzy przebywają tu na mniej 
lub więcej długotrwałych wizytach 
celem zbudowania sobie zasobnego 
konta bankowego. Gdzież ta część 
naszego polskiego spektrum kulturo­
wego w Ameryce znajduje się w re­
lacji do teatru?

Pisze pan Andrzej, że nie warto 
było wznawiać “Kwatery nad Adria­
tykiem” a to dlatego, że “publicz­
ność spragniona jest nowych form 
i nowych treści”. Rzeczywiście, twier­
dzenie zaskakujące. Jakich to no­
wych form i nowych treści szuka ta 
ostatnia grupa, wypełniając kilka­
krotnie podwójnie obszerną salę Lane 
Tech przy okazji produkowania się 
najróżniejszych “Parad Gwiazd” 
sprowadzanych z Polski? To przecież 
dla nich to chyba te same, stare, 
rutynowe “formy i treści”, w któ­
rych po uszy tarzali się w Polsce 
w telewizji i przez radio, no i oczy­
wiście ponadto z płyt i taśm magne­
tofonowych. Chyba nadal dla nich 
Kunicka, Połomski, Sośnicka, Rodo­
wicz, Olbromski plus Niemen i inni, 
to szczyt rozrywki kulturalnej, za 
którą warto wybulić więcej przed sa­
lą Lane Tech niż przy kasie Trójc 
cowa na “Kwaterę nad Adriatykiem”. 
Można ostatecznie wybaczyć tym lu­
dziom to przyzwyczajenie, bo przy­
zwyczajenie to rzecz ludzka i bardzo 
często życie ułatwiająca. Dlaczego 
jednak ich horyzont kulturalny ma 
być tak jednokierunkowy i monoton­
ny jak konia dorożkarskiego, który 
z klapkami po lewej i prawej stro­
nie oczu widzi to tylko standardowo 
przed sobą co minął — takie same 
krawężniki i taki sam bruk jezdni?

Aż trudno uwierzyć nam tutaj, że 
to rzekomo ci sami ludzie, którzy 
w Polsce (rzekomo), z chciwości czy­
tania rzeczy zakazanych i nie zna­
nych, rozrywają przemycony egzem­
plarz “Kultury” na pojedyncze stro­
ny i którzy klną reżymową cenzurę 
za nie dopuszczanie do Kraju lite­
ratury polskiej, powstającej na Za­
chodzie, do której również należy 
“Kwatera nad Adriatykiem”. Bo 
przecież wydaje się nam, że tam ma­
ją pełne uszy “Lenino” i “Brygady 
Kościuszkowskiej” jako szczytów 
osiągnięć Żołnierza Polskiego (bez 
rosyjskiego poparcia artyleryjskie­
go) — lecz śpiewają “Czerwone Ma­
ki”, więc mogłoby się nam tutaj, 
naiwnym i łatwowiernym, również 
wydawać, że właśnie “Kwatera nad 
Adriatykiem” będzie zawierała dla 
nich coś z przyciągającej — może 
nie najnowszej, lecz nie znanej im 
jeszcze formy i treści — a zwłaszcza 
treści. Rzeczywiście, naiwni jeste­
śmy i łatwowierni, by z myślą o 
potrzebie kulturalnej tej grupy wzna­
wiać wystawienie “Kwatery”. Można 
było oczekiwać, że wypełni następną 
jedną trzecią Audytorium Trójcowa.

Wyjaśnienie naszego rozczarowania 
jest stosunkowo proste. Ci z polskie­
go spektrum kulturowego, którzyby 
zapłacili potrójną cenę by zobaczyć 
“Kwaterę” — są w Polsce. Tutaj 
przyjechali ludzie w młodszym i

średnim wieku z tak zwanego “awan­
su społecznego”, który dawał przy­
spieszone i nie zawsze zupełne przy­
gotowanie i wykształcenie zawodowe 
pewnej szczególnej kategorii obywa­
teli, ale absolutnie zaniedbywał wzbu­
dzenie zainteresowań humanistycz­
nych. Jest to jeden z aspektów mar­
ksistowskiego wychowania, które — 
niestety — zostawiło wielu ludzi w 
Polsce duchowymi pół-kalekami. Na 
szczęście pewne antidotum w tej dzie­
dzinie stanowi działalność Kościoła 
katolickiego.

Po drugie — przy dużej dozie cwa­
niactwa, na ogół koniecznego w Pol­
sce do “urządzenia się” (a cwania­
ctwo pomaga walnie w dostaniu się 
do Ameryki), głównym zainteresowa­
niem tych ludzi jest piękny, zielony 
— kolor. A więc, jeśli rozrywka — 
to importowana i znana z przyzwy­
czajenia łatwizna rewiowa i piosen­
karska, a jeśli lektura, to nadal tak 
dobrze znana “Przyjaciółka”, “Ku­
lisy”, “Przekrój”, “Problemy”, “Za 
i Przeciw”, “Panorama”, “Przegląd 
Sportowy”, “Szpilki”, “Karuzela”, 
“Kobieta i Życie”, “Widnokręgi” i 
tyle innych — pod “nadzorem”.

Pan Andrzej powinien być ostroż­
ny w porównywaniu ponownego wy­
stawienia “Kwatery” do ciągłego 
czytania tej samej książki. Bardzo 
często zdarza się ludziom kultural­
nym, że powracają do lektury daw­
niej przeczytanych dobrych książek, 
by odnowić zatarte wrażenia poprze­
dnio doznanych wzruszeń. Osobiście 
jestem wdzięczny “Dziennikowi Związ­
kowemu”: z dużym zadowoleniem 
czytam obecnie odcinki “Dewajtysa” 
Rodziewiczówny — książki przez Na­
ród Polski czytanej przez niemal 
wiek. Właśnie w skali narodowej na­
stępujących po sobie pokoleń pona­
wianie lektury książek (choćby sprzed 
kilku wieków — któż z Polaków nie 
wróci z przyjemnością do lektury 
Pamiętników Jana Chryzostoma Pa­
ska?) lub przeżywanie na scenie 
dramatów o treści nieprzemi- 
jącej, jest warunkiem m.i. utrzy­
mania ciągłości kultury i świa­
domości narodowej. Dlaczegóż to Mo­
skalom i reżymowi zalazły za skórę 
sto lat “stare” “Dziadzy”? Dlacze­
go ta ostatnio tak zjadliwie “kryty­
kowana”, niemal stuletnia “Trylo­
gia” Sienkiewicza, jest dosłownie roz­
czytywana na strzępy przez nasze 
młode pokolenie? Czy należałoby się 
więc wstydzić zobaczenia drugi raz 
na scenie “Kwatery nad Adriaty­
kiem” — lub zobaczenia jej po raz 
pierwszy — wiedząc na pewno, że 
w Kraju się jej nie zobaczy?

Co do samej recenzji: gdzież to 
pan Andrzej widzi u Majora w wy­
konaniu Zygmunta Szepetta objawy 
“starokawalerstwa, uderzającego na 
mózg?” — Z faktu, że na scenie 
Michał ordynans użył takiego wyra­
żenia, nie wynika, że za dobrą mo­
netę musi je powtarzać recenzent. 
Major po prostu w “Kwaterze nad 
Adriatykiem” przedstwia postać naj­
bardziej świadomą politycznie trage­
dii Narodu Polskiego; stąd jego za­
strzeżenia do małżeństw jego pod­
władnych. Wbrew smutnej rzeczywi­
stości spodziewa się nadal w bliskiej 
przyszłości powstania konfliktu mię­
dzy Rosją a Zachodem, nowej roli 
żołnierza polskiego znów z bronią 
w ręku w takiej sytuacji — i po­
wrotu do wyzwolonej Ojczyzny.

Pan Andrzej pokrzywdził również 
bezwiednie może Wicika. Nie potrze­
bował on “zwalczać trudności zwią­
zanych z porucznikowskim wiekiem”. 
Charakteryzacja dała mu wystarcza­
jąco młodszą powierzchowność Po­
rucznika 2-go Korpusu, z których zre­
sztą rzeczywiście nie każdy musial 
być dwudziestolatkiem. Swoboda ru­
chów i odtworzenie postaci było do­
skonale.

Co do Seniory Scalpi w wykona­
niu Wandy Zbierzowskiej-Frydrych, 
to nie tylko obawa samotnej staro­
ści po wyjeździe z Włoch z Polakami 
córki i zaufanej s?”’”cej Angeliny, 
skłania ją do szukania pomocy Ma­
jora, ale groźba i pozostanie samot­
nie w małym włoskim miasteczku z 
dużym procentem komunistów. Wła­
śnie komunista Marcello, z którym 
córka jej Teresa zerwała zaręczyny, 
by wyjść zamąż za Polaka, niedwu­
znacznie grozi jej zemstą. Trzeba do­
brze obserwować akcję, by bezbłęd­
nie określić wykonanie ról.

Mam nadzieję, że omówienie tej 
recenzji Andrzeja Azarjewa, która 
spełniła bardzo pożyteczną rolę kata­
lizatora dla myśli i problemów z da­
wna wymagających otwartego poru­
szenia, przyczyni się do bardziej obie­
ktywnego spojrzenia na warunki na­
szego życia kulturalnego w Ameryce, 
a zwłaszcza na zaganienia związane 
z teatrem.

Tadeusz Olasek

^
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Proces
L. Moczulskiego i Tow.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

jako jeszcze jeden przykład słabości 
obecnego przywództwa polskiego w 
rozprawie z elementami “kontr-rewo- 
lucyjnymi”.

Proces rozpoczęła przewodnicząca 
sądu Jadwiga Bardonowa, odczytu­
jąc siedem punktów oskarżenia, któ­
re następnie zostały rozszerzone przez 
prokurotora. Akt oskarżenia zarzuca 
podsądnym spisek, mający na celu 
obalenie obecnego rządu. Proku­
rator w swoim wywodzie zacy­
tował wypowiedź Moczulskiego w 
wywiadzie dla zachodnio - niemiec­
kiego tygodnika, że obecne przy­
wództwo w Polsce “trudno jest 
nazwać przywództwem i uznać za 
polskie”. Cytat ten wywołał aplauz 
zgromadzonej na sali publiczności i 
ostrzeżenie ze strony sądu, że może 
być zarządzone opróżnienie sali.

Wszyscy czterej oskarżeni pojawi­
li się ze znaczkami KPN w klapach 
i zapowiedzieli walkę z każdym pun­
ktem oskarżenia. W wypadku uzna­
nia ich winy, mogą oni otrzymać 
wyrok od 5 lat więzienia do kary 
śmierci.

Z innych wydarzeń w Polsce odno­
tować należy wiadomość z biuletynu

Obawy o Ponowne 
Sfałszowanie 

Badań
Washington. (UPI) — Krajowy 

Instytut Antyrakowy przyznał fun­
dusz w wysokości $910,000 naukowco­
wi, oskarżonemu o falsyfikację da­
nych w poprzednich badaniach, pro­
wadzonych również dzięki funduszom 
Instytutu.

Oskarżenie to jest przedmiotem do­
chodzenia senackiej Komisji Pracy i 
Zasobów Ludzkich, której przewodni­
czy sen. Orrin Hatch (R.-Utah).

Komisja wezwała na przesłuchanie 
przedstawicieli Głównej Izby Kontro­
li oraz Dept. Zdrowia i Usług Spo­
łecznych.

Jednocześnie senacki zespół docho­
dzeniowy poinformował, że 3-miesię- 
czne śledztwo okazało się bezowoc­
ne; podobno nie znaleziono żadnych 
dowodów na poparcie zarzutów.

Dr Marc Strąus’pwi z uniwersy­
teckiego szpitala w Bostonie, zarzu­
cono fałszowanie badań nad chemo­
terapią i w wyniku tego zwolniono 
go ze stanowiska głównego onkologa 
w czerwcu 1978 roku.

Senackie memorandum wspomina, 
że grupa lekarzy z Eastern Coope­
ration Oncology potwierdziła słusz­
ność oskarżenia, twierdząc, że były 
one dobrze udokumentowane.

W dokumentacji badań, na które 
wydano $347,000 z funduszu przydzie­
lonego przez Krajowy Instytut Rako­
wy zmieniano daty urodzenia do­
świadczalnych pacjentów, zatajano 
wiadomości o poprzednim leczeniu, 
o aplikowaniu wysoko-radioaktyw- 
nych środków bez zgody pacjenta, 
prowadzeniu badań z lekarstwami, 
których stosowanie nie było dozwo­
lone i “wykrycia” guza rakowego u 
osoby nie posiadającej takowego.

Kilka pielęgniarek przyznało się do 
wpisywania fałszywych danych na 
rozkaz dr. Straus’a, a przynajmniej 
dwóch jego współpracowników-leka- 
rzy widziało go podającego pacjen­
tom nielegalne środki.

Krajowy Instytut Antyrakowy 
wstrzymał fundusze na dalsze bada­
nia w bostońskim uniwersytecie.

Dr Straus przyłączył się wówczas 
do nowojorskiego zespołu badań me­
dycznych, który w sierpniu tego sa­
mego roku dostał z Instytutu $910,000 
na badania raka szyi, płuc, głowy 
i piersi.

“Solidarności”, że mnożą się wypadki 
uszkadzania i demonstracyjnego ni­
szczenia pomników “wdzięczności” 
dla Sowietów. Ostatnio na cmentarzu 
w Giżycku doszło do zamalowania 
sowieckich nagrobków obraźliwymi 
napisami.

“Solidarność” odżegnuje się kate­
gorycznie od tego rodzaju aktów, któ­
re przypisuje “nieodpowiedzialnym 
i nieetycznym chuliganom”, a także 
dopatruje się w tych aktach jeszcze 
jednej — z serii — prowokacji.

Wybory 
Filipińskie

Manila. (UPI) — Pierwsze od 12 
lat wybory powszechnie na Filipinach 
prawie na pewno zapewniły prezyden­
towi Ferdinandowi Marcosowi władzę 
na dalszych sześć lat.

Mimo burzliwej kampanii przedwy­
borczej, która przyniosła śmierć 23 
osobom, i mimo wezwań opozycji do 
zbojkotowania wyborów, społeczeń­
stwo masowo udało się do urn wy­
borczych, być może dlatego, że udział 
w wyborach jest przymusowy i za 
uchylanie się od tego obowiązku oby­
watelskiego grozi kara do sześciu mie­
sięcy więzienia.

Wprawdzie przeciwko Marcosowi 
działało 45 ugrupowań opozycyjnych, 
ale bez trudu pokonał on 12 czoło­
wych, ale kiepsko zorganizowanych, 
rywali, pretendujących do władzy.

O “czystości” tych wyborów świad­
czy fakt, że — mimo oficjalnych ogra­
niczeń w czasie — Marcos i jego ro­
dzina do ostatniej chwili wykorzysty­
wali radio i telewiżję państwową dla 
celów wyborczych.

Nieznane Miejsce 
Pobytu Domniemanego 

Mordercy
Parisburg, Va. (UPI) — Notatka 

pozostawiona w ciężarówce opuszczo­
nej przez właściciela w South Caro­
lina stała się powodem poszukiwań 
mieszkańca Parisbrug, Va., 27-letnie- 
go Randall’a Lee Smith, podejrza­
nego o zamordowanie jego dwojga 
rówieśników, pracowników domu 
opieki dla upośledzonej młodzieży, 
Laury Susan Ramsay oraz Boba 
Mountford.

Dotychczas policja nie ma pojęcia 
o miejscu pobytu poszukiwanego. 
Władze śledcze nie chciały ujawnić 
treści notatki, wyjaśniając jedynie, 
że stanowi ona ważny dowód przeciw 
podejrzanemu, podobnie jak część 
plecaka i rozdarta kurtka znaleziona 
podczas rewizji w jego domu.

Zwłoki Ramsay i Mountforda zna­
leziono pod koniec maja w pobliżu 
górskiego schroniska. Morderca za­
pakował pokryte błotem i liśćmi ciała 
ofiar w śpiwory. Podłoga schroniska 
była poplamiona krwią. Laura S. 
Ramsay zginęła od ran nożem, Mount- 
ford od postrzału w głowę.

Mountford wyruszył z domu w mar­
cu na wymarzoną, 6-miesięczną wy­
cieczkę pieszą z Georgii do Maine. 
Ramsay przyłączyła się do niego na 
początku maja.

Drugi Syn Husseina
Amman (UPI) — Rzecznik jordań- 

skiego dworu królewskiego podał 
wiadomość, że królowa Noor, czwarta 
żona króla Husseina, urodziła mu 
drugiego syna — księcia Hashema.

Królowa Noor, urodzona w Stanach 
Zjednoczonych, jest absolwentką 
Uniwersytetu Princeton i nazywała 
się kiedyś Liza Najeeb Halabi.

Król Hussein ma z poprzednich 
trzech małżeństw siedmioro dzieci 
plus jedno dziecko'adoptowane.

ZAWIADOMIENIE
W związku z urzędowym przełożeniem ŚWIĘTA NIE­
PODLEGŁOŚCI (Independence Day) z soboty 4 LIPCA 
na PIĄTEK 3 LIPCA b.r. weekendowe wydanie Dziennika 
Związkowego wyjdzie spod prasy

W CZWARTEK, 2 LIPCA
A nie jak zwykle w piątek.

Prosimy przeto uprzejmie wszystkich ogłaszających się 
wziąć tę zmianę pod uwagę przy nadsyłaniu ogłoszeń. 
Ogłoszenia do wyżej wymienionego wydania przyjmowane 
będą jak poniżej:
OGŁOSZENIA HANDLOWE-00 WTORKU 30 CZERWCA 

DO 11 ej PRZED POŁUDNIEM 
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) DO WTORKU 

30 CZERWCA DO 4ej PO POŁUDNIU
Wszelkie ogłoszenia wymagające specjalnej technicznej 
reprodukcji muszą być dostarczone nie później jak do

PONIEDZIAŁKU 29 CZERWCA DO 10ej RANO
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Merry Clown Doli
7502 A

« NOWOCZESNY

Persko-Egipski Sennik

z przesyłką 
pocztową

kaucji i ewentualnej procedury, jaką 
powinny przyjąć sądy w wypadkach 
młodocianych, którzy oskarżeni są 
o morderstwo.

Oskarżony, rzekomo zamordował 
dwóch braci 26 stycznia br. Chodziło 
o to, że jeden z tych braci, 22-letni 
Gregory Jackson, skradł z samocho­
du oskarżonego, poprzednio skra- 
dzony piec “microwave”. Chcąc się 
zemścić na Jacksonie, poprosił swego 
kolegę o pomoc i zastrzelił go w pral­
ni, na oczach kilku świadków. W cza­
sie zajścia obecny był brat Jacksona 
Vincent, lat 18, który próbował inter­
weniować, ale dwaj młodzi ludzie za­
częli mu grozić i pomimo tego, że 
zaczął uciekać, zastrzelili go w za­
ułku.

Wspólnik nastolatka, 22-letni Izear 
Swell przebywa obecnie w więzieniu, 
czekając na rozprawę. Obaj, jeżeli 
zostaną uznani winnymi przestępstwa, 
mogą otrzymać po 40 lat więzienia.

dział Hatcher, dodając: “Miasta ma­
ją wystąpić jako króliki doświadczal­
ne w eksperymencie ekonomicznym, 
niesprawdzonym, nieudowodnionym i 
— obawiam się — bezsensownym”.

Centralnym punktem konferencji 
jest propozycja Reagana o połącze­
niu niemal 100 federalnych progra­
mów urbanistycznych w jeden “blok”, 
na który fundusze będą przekazywane 
miastom poprzez władze stanowe.

Niektórzy mayorowie uważają, że 
część funduszy przesłanych tą drogą 
“zaginie”, kiedy przystąpi do ich roz­
działu biurokracja stanowa.

W liście do mayorów, prez. Rea­
gan określa swoją propozycję jako 
“jeden z podstawowych kroków, któ­
rych celem jest nawiązanie właści­
wej relacji między rządem federal­
nym a stanowymi i lokalnymi wła­
dzami”.

Rep. James R. Jones (D.-Okla.), 
przewodniczący izbowego Komitetu 
Budżetowego, chwaląc plany rządu 
federalnego zaznaczył, że Izba Niż­
sza nie poprze jednak propozycji rzą­
du odnośnie programu “Community 
Development Block Grant Program”.

May. Hatcher zarzucił Reaganowi 
dążenie do stopniowego zniesienia pro­
gramów zapewniających miastom po­
moc federalną.

“To, co jest marzeniem prezyden­
ta, stanowi zmorę miast” — powie­
dział Hatcher.

Ostateczne decyzje mayorów zosta­
ną powzięte na jutrzejszej sesji.

Kampania 
Konserwatystów 

Przeciw Sen. Kennedy
Washington (UPI) — Szef kontro­

wersyjnej grupy konserwatystów, 
która wydała już $150,000, aby zaszko­
dzić sen. Paul’owi Sarbanes (D.-Md.) 
w wyborach, w przyszłym roku, za­
mierza wystąpić z podobną kampanią 
na rzecz sen. E. Kennedy (D.— 
Mass.).

Grupa Terry Dolana przygotowuje 
już plan działania i scenariusze ewen­
tualnej “antyreklamy” telewizyjnej, 
która zostałaby wyświetlona w Mas­
sachusetts, reprezentowanym przez 
Kennedy’ego.

Grupa występuje przeciwko liberal­
nym senatorom, ogłaszając publicz­
nie wykaz ich głosów oddanych na 
poszczególne propozycje ustaw. Do­
lan uważa, że Kennedy nie skupia 
już uwagi Washingtonu na potrzebach 
swego stanu, ze względu na zbyt libe­
ralne poglądy.

Dziennik Związkowy " 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

Więźniowie Stosują 
Samokaleczenia

Carson City, Nev. (UPI) — Nowy 
zarządca więzienia stanowego w Ne- 
vadzie, ma zamiar zastosować trady­
cyjne metody w przywracaniu po­
rządku w zakładzie, gdzie przebywa 
kilku najbardziej niebezpiecznych 
przestępców.

W ciągu ostatnich miesięcy miało 
tam miejsce szereg incydentów, mię­
dzy innymi porwania zakładników, 
zabójstwa i ucieczki. W chwili obecnej 
18 więźniów codziennie stosuje samo­
kaleczenia, żądając zmiany żywności, 
zwiększenia dni wizyt i rozszerzenia 
opieki medycznej.

Więźniowie zadają sobie rany ży­
letkami i odłamkami szkła. Niektórzy 
rozdzierają szwy z poprzednio zaszy­
tych ran.

Natychmiast po objęciu stanowi-,, 
ska, nowy zarządca, William Lattin 
wydał rozkaz dokładnej rewizji 
wszystkich cel i pomieszczeń więzien­
nych.

WARSZAWA. — Przedstawiciel “twardoglowych” Tadeusz 
Grabski w rozmowie z premierem — generałem Wojciechem 
Jaruzelskim w czasie przerwy w obradach komitetu central­
nego kompartii. (UPI)

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ewentualnej eliminacji federalnego 
programu Parków Miejskich.

Mayorowie obawiają się, że pod 
naciskiem Reagana, Kongres będzie 
gotów do zniesienia programu już w 
przyszłym roku.

Przedstawiciele rządu usiłują do­
wieść uczestnikom konferencji, że pla­
ny prezydenta nie są wymierzone prze­
ciw miastom.

Prezes konferencji, mayor Gary, 
Ind., Richard G. Hatcher, zdecydo­
wany krytyk programu Reagana 
twierdzi, że zmusi on miasta do zwol­
nienia tysięcy pracowników, ograni­
czenia budowy mieszkań dla ubogiej 
ludności oraz redukcji publicznego 
systemu transportowego.

“Jesteśmy głównymi ofiarami pro­
gramu ekonomicznego prezydenta, 
chyba zresztą jedynymi ofiarami 
ludzi proponujących zmniejszenie bu­
dżetu za wszelką cenę” — powie-

Dwie Skargi 
Przesłuchiwanego 

w Atlancie
Atlanta (CST) — Sędzia federalny 

zalecił w poniedziałek osobnikowi 
przesłuchiwanemu w związku ze 
sprawą zamordowania 28 młodych 
Murzynów — złożenie dwóch osob­
nych skarg sądowych. Jedna z nich 
skierowana byłaby przeciw władzom 
policyjnym, a druga przeciw środ­
kom masowego przekazu.

Adwokat liczącego lat 23 Wayne 
B. Williams’a zwrócił się do sędziego 
federalnego Sądu Okręgowego z pro­
śbą o niedopuszczenie na przesłucha­
nie publiczności. Wniesiona w sądzie 
skarga ma na celu zakaz łączenia 
przez władze policyjne oraz środki 
masowego przekazu osoby Williamsa 
ze sprawą morderstw.

Sędzia Orinda Evans orzekł, że 
skargi wniesione przez Williams’a 
przeciw władzom policyjnym oraz 
środkom masowego przekazu — są 
“zupełnie odmienne i różnią się od 
siebie w sposób zasadniczy.” Sąd 
wydał decyzję, że wstępne przesłu­
chanie dotyczy skargi wniesionej 
przeciw władzom policyjnym oraz 
agencjom federalnym zajmującym 
si wykrywaniem przestępczości. Dru­
gie przesłuchanie odbędzie się w śro­
dę i dotyczyć będzie skargi przeciw 
środkom masowego przekazu.

W dniu 3 czerwca Williams prze­
słuchiwany był przez władze w spra­
wie 28 morderstw na młodych Murzy­
nach — przez 12 godzin. Fakt ten 
został szeroko rozreklamowany przez 
środki masowego przekazu. Williams, 
który jest z zawodu zatrudnionym 
dorywczowo fotografem, nie został 
na razie oskarżony o popełnienie 
morderstw, ani też aresztowany w 
związku z tą sprawę.

Prokurator stanowy powiatu Cook, 
Richard Daley, bardzo ostro skryty­
kował sędziego za to, że wypuścił 
na wolność nieletniego osobnika, który 
oskarżony jest o zamordowanie z pre­
medytacją dwóch ludzi. Piętnastoletni 
chłopiec oskarżony był o morderstwo 
z rewanżu. Adwokat oskarżonego 
zwrócił się do sądu z apelem, aby 
zwolnić jego klienta z więzienia, po­
nieważ jest on niepełnoletni.

Władze sądowe zastanawiały się, 
czy nie sądzić młodocianego morder­
cy jako dorosłego. Równocześnie, ba­
dania psychologiczne oskarżonego wy­
kazały, że jest on bardzo niebezpiecz­
ny i w każdej chwili może ponownie 
zamordować. Oddanie takiego czło­
wieka pod opiekę rodziców, zdaniem 
prokuratorem Daley, jest “nonsen­
sem”.

Sędzia Jose R. Vazquez, który zaj­
mował się sprawą, podjął decyzję 
o wypuszczeniu oskarżonego w piątek. 
Nie wyznaczył ani odpowiedniej kau­
cji, ani nie sprzeciwił się żądaniom 
adwokatów chłopca.

W sprawie chłopca, Sąd Apelacyjny 
ma rozstrzygnąć, czy można nałożyć 
kaucję. Sprawa jest o tyle skompli­
kowana, że chłopiec ten nie jest pełno­
letni, a prawa stanowe nie mają 
szczegółowych przepisów dotyczących

g Proroctwo Michaldy
fA Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy:

— Alfabetyczny wykaz snów,

S— Kogo wybrać na męża,
— Kogo wybrać na żonę,

X — Cokolwiek o Astrologii, 
V — O feralnych dniach, miesiącach i latach,
V — Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Część druga zawiera— Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby 
X (Sybilii) Ks. Marka, Wemyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
£ roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków.
O Interesująca lektura dla odprężenia po pracy, nawet dla tych, 
74 którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.

Alice Brooks 
Needlecraft Dept. 263 
Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Ste., New 
Vork, NT 10113. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
Catch on to the craft boom! Send 
for our NEW 1981 NEEDLECRAFT 
CATALOG. Over 172 designs, 3 
free jratterns inside. $1.00

ALL CRAR BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 254 
each for postage and handling. 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131 Add a Block Quilts 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-East Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Prokurator Krytykuje 
Sędziego Za Wypuszczenie Więźnia

Doroczna Konferencja 
Mayorów

Strajk Autorów 
Scenariuszów 

Trwa Nadal
Hollywood (UPI) — Strajkujący od 

10 już tygodni autorzy scenariuszów 
odrzucili apel największego potentata 
hollywoodzkiego, który starał się na­
kłonić ich do zakończenia strajku. W 
tym układzie rzeczy — zachodzi oba­
wa, że najbliższy, jesienny sezon pro­
gramów telewizyjnych, ulegnie opóź­
nieniu.

Lew Wasserman, prezes rady MCA, 
Inc., instytucji, która jest właścicie­
lem Universal Studios, wysunął su­
gestię, aby wyłączyć na razie z po­
rządku dziennego kontrowersyjne za­
gadnienie telewizji o zamkniętym ob­
wodzie. Sprawa ta stanowi główną 
przeszkodę na drodze do wznowienia 
negocjacji.

Rzecznik liczącego 8,500 członków 
związku autorów scenariuszów — j 
(Writers Guild of America), odrzucił 
propozycję Wassermana, stwierdza- : 
jąc, że związek zamierza załatwić ' 
wszystkie sporne zagadnienia — | 
obecnie. j

Wasserman wskazał na poważne i 
opóźnienia w zakresie dostarczania I 
scenariuszów do programów telewi- j 
zyjnych, jakie mają być zaprezento- i 
wane w jesieni. Jedynie natychmia- I 
stowe zakończenie strajku autorów | 
scenariuszów może zdecydować o i 
przygotowaniu programów na czas, < 
!LLTw“Uian,m ,ermtale'we

6^
Watch a child laugh with joy 

when he/she sees this clown
With his happy face and 

striped, ruffled outfit, this is a 
real circus clown. Inspired gift 
for a child of any age. Pattern 
7502: Directions, charted pieces 
are included.

$2.00 for each pattern. Add 
504 each pattern for postage 
and handling. Send to:

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Nowy nakładS ZAMÓWIENIA WRAZ Z NALEŻNOŚCIĄ PROSIMY NADSYŁAĆ: U 

^DZIENNIK ZWIĄZKOWYM fj| 6100 N. Cicero Ave., Chicago, Dl. 60646 A
V (Na C.O.D. — nie wysyłamy) S?
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Kolekcja Szkła ★ Praca ★ Praca

Muzeum Okręgowe w Jeleniej Gó­
rze posiada jedną z najbogatszych 
kolekcji szkła w Polsce. Inspiracją 
do jej powstania były wielowiekowe 
tradycje szklarskie Ziemi Jeleniogór­
skiej. Od XIII wieku po dzień dzisiej­
szy wytapia się w tym województwie 
z występujących tu piasków kwarco­
wych masę szklaną, formując z niej 
puchary, kufle, szybki do witraży, 
lustra, żyrandole.

Otwarta w 1972 r. ekspozycja szkła 
jest ciągle wzbogacana o nowe na­
bytki, które ukazują dzieje szklarstwa 
śląskiego na tle osiągnięć pobliskich 
ośrodków zagranicznych tego prze-

NASA Nie Zapłaci 
Rachunków

Washington (UPI) — Federalna 
wielka ława przysięgłych w Los Ange­
les wszczęła dochodzenia przeciwko 
Rockwell International Inc., główne­
mu wykonawcy pierwszego pojazdu 
kosmicznego “Columbia”, podejrze­
wając, że firma wystawiła Agencji 
Przestrzeni Międzyplanetarnej ra­
chunek za pracę wykonaną na zle­
cenie amerykańskich sil powietrznych.

Przedstawiciel NASA oświadczył, 
że początkowa rewizja ksiąg wyka­
zała, że rachunek przekracza fak­
tyczne koszty o $5 miln.

Pożar w Metro
Moskwa (UPI) - Z kół dyploma­

tycznych pochodzi wiadomość, że w 
podziemnym centrum moskiewskiego 
metra wybuchł pożar, w którym zgi­
nęło co najmniej 7 osób, a ponad 100 
zostało rannych. Oficjalni przedsta­
wiciele sowieccy mówią nieoficjalnie, 
że pożar mógł być wynikiem sabo­
tażu. Pożar, który wybuchł na stacji 
Oktyabrskaya nie został odnotowany 
w prasie sowieckiej.

Czy dałeś już 
na bank leków 
"Na Ratunek"?

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7 8:30 Rano 
23 Po Poi. w Niedziele 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano

GŁOS POLONU 
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICA DONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4 05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

-WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE" 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4 30 5:00 Po Poi 

W Sobotę od 4:30 5:30 Po Pot 
WOPA 1490 KC

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie
5 do 5:30 Po Pot 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do W Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ Sw. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 
w Chicago Ojcowie Jazuid Teł 588-7475

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz 
O K or netta n Dende OFMC, Dyrektor

UNCLE HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8 9 Rano i 12 Po Poi 
WTAQ 1300 KC

Niedziela 8 9 Rano i2 3 Po Poi

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12 1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pot 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poi 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

KŁOPOTY SIEKIERKÓW 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7 7:30 Wiecz 

Kierownik
BRONISZA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA / BRONISŁAW 

MROŹ O WIE

mysłu. Można więc podziwiać wcze­
snośredniowieczne naczynia i ozdoby, 
średniowieczne witraże i szklanice, 
puchary, karafki, szklanki, kielichy, 
zdobione scenkami mitologicznymi i 
pasterskimi. Znajduje się tu też wspa­
niała kolekcja późniejszego szkła oko­
licznościowego i pamiątkarskiego - 
wazonów, czarek, a także szklanek dc 
wód mineralnych oraz niemniej boga 
ta ekspozycja szkła awangardowego.

SPRZEDAŻ TYLKO CZĘŚĆ CZASU 
ALE ZA TO PEŁNY DOCHÓD

Multi-milionowa korporacja z siedzibą w Miami poszukuje 10 ener­
gicznych osób (mężczyzn i kobiet) do specjalnej pracy promocyjnej 
w okręgu chicagoskim. Wolimy ludzi z licencją realnościową, ale mogą 
też być bez. Wyszkolimy i damy zatrudnienie w pełnych godzinach 
lub na pół etatu z doborem własnego czasu.

MOŻLIWOŚĆ ROCZNYCH ZAROBKÓW $36,000
Doskonałe świadczenia firmowe oraz nieograniczone możliwości awansu. 

Celem Umówienia Prosimy Telefonować: Yolanda

it Praca Żeńska

★ Praca Męska

Pomoc Domowa

couple.

car.

it Praca Żeńska

dwojga 
dison.

Bandycki Napad
Nowy York (UPI) — Policja poszu­

kuje trzech bandytów, którzy z ukry­
cia oddali strzały do strażników prze­
wożących gotówkę samochodem fir­
my “purolator” i skradli $260,000.

Napad miał miejsce jedynie w 9 
dni po ataku trzech innych mężczyzn 
na samochód fimry “Brink’s” — rów­
nież zajmującej się dostawami go­
tówki i czeków — przed wejściem do 
nowojorskiego banku Chase Manhat­
tan. Zabijając jednego i raniąc innego 
strażnika, bandyci zbiegli z $250,000.

WANTED ELECTRONIC 
ASSEMBLER 
Rosemont.

6714322

EVENING COOK
Neded in Home For the Elderly.

Call Food Serv. Mgr., 235-8600.
E.O.E.

POTRZEBNI DWAJ 
RZEŹNICY 

OD ZARAZ 
BACIK 

2976 N. Milwaukee

POTRZEBNA kobieta do 
dziec. Okolica Laram'- 
736-9661.

MAINTENANCE
ELECTRICAL

Norty suburban steel treating com­
pany seeks an experienced Main­
tenance person to maintain Heat 
Treating Furnaces. Must have a 
strong electrical background and be 
able to read wiring prints. Mechanical 
know-how with basic welding skills 
needed. First shift, weekly overtime, 
top hourly wages plus excellent bene­
fits. Contact Mr. Fitzgerald

338-5700
JERO STEEL TREATING INC. 

7337 N. Lawndale 
Skokie,IL 60076

equal opportunity employer m/f

POTRZEBNY STOLARZ
Do ogólnych robót stolarskich. Dzwo­
nić od 6 wieczorem do 9 wieczorem.

470-0173

DRIVER/VALET
English Speaking

Top executive in the River Forest 
area needs a responsible person 
to act as his driver and personal 
attendant. 9 A.M. to 7 P.M. Thurs­
days and Sundays off. References 
required.
CALL J. HYLA - 263-6500 
Between 9 A.M. & 4 P.M. Weekdays

STOCK DELIVERY MAN
Must speak English and have

Part Time Evenings 
S & A LIQUORS

6694 Northwest Highway 
631-4630

WANTED
Live in woman for elderly 
Light housekeeping & cooking. Good 
salary. Northside area.

CALL 248-3700

POTRZEBNA PANI
Ze znajomością polskiego i angielskie­
go do pracy biurowej na pełny etat. 

Dzwonić do p. Philip Morąg 
927-7267

422-0601
GENERAL DEVELOPMENT 

CORPORATION
3514 West 95th Street, Evergreen Park, IL 60642

Maintenance

MAINTENANCE 
MAN

Must have 1 year experience in a 
Multi Story Building. Have own tools. 
Must work one weekend a month. 
Good salary and fringe benefits.

APPLY IN PERSON
APPROVED HOME

909 W. Wilson 
Chicago, IL 60640

Szantażyści 
Aresztowani

New Haven, Kalif. (UPI) — Policja 
aresztowała dwóch członków mafii 
za szantażowanie i wymuszanie pie­
niędzy od aktorów estradowych z Las 
Vegas: Wayne’a Newtona, Loli Falany 
i Marka Moreno.

Guido Penosi, jeden z szefów świata4-Hrs. 12 Noon to 7 P.M., 5 days wk. 
przestępczego w Nowym Yorku, Fort 
Lauderdale i Beverly Hills, oraz 
Frank Piccolo, mający powiązania z 
nowojorską rodziną mafijną Carlo 
Gambino, będą odpowiadali za wy­
muszanie sum i kosztowności “za 
opiekę” i użycie siły wobec aktorów.

RETAIL SALESPERSON 
Must be experienced in selling wom­
en’s apparel. Call for appointment.

939-4411
LILY ANS * 175 W. Jackson

RN’s or LPN’s
AU 3 Shifts.

ExceU. Opp’ties. 
FuU Time Positions. 

287-5959

POTRZEBNA 
FRYZJERKA 

Part Time Piątki i Soboty
DASH -N STYLE 
4333 W. Peterson

543-3923 aib» 286-9483
TYPIST/GENERAL OFFICE 

Full-Time position in pleasant sur­
roundings. Good benefit package. 

Apply In Person: 
METRAFLEX, 2323 W. Hubbard St. 

(Hubbard St. near Western Ave.) 
______ OR CALL: 738-3820._______

FACTORY
Light assembly work in a clean air- 
conditiioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp. Paid vacation and 
holidays. — Apply in Person:

AERONAUTICAL ELECTRIC 
5656 Northwesth Highway 

Chicago, IL.

ATTENTION OFFICE PERSONNEL 
RETURNING TO WORK!

GOODMAN EQUIPMENT CORP.
4834 So. Halsted

Has the following positions available:
♦ CLERK TYPIST 1 - 2 yrs. exp.
♦ TYPIST

For Marketing Dept. Must be able to type from dictaphone.
♦ SECRETARY Asst, to exec, secretary

♦ JR. ACCOUNTANT
2 — 3 yrs. previous accounting exp. in a mfg. firm.

♦ PERSONNEL ASSISTANT
All aroung person for diversified duties working with company 
personnel functions, including reception duties.

CONTACT: 927-7420 EXT. 423
Between 9 A.M. — 2 P.M.

Switchboard/Receptionist
Small plugboard experience, typing required. Pleasant surroundings. 

5 Day Week—8:30 to 5 (40 Hours)
Christmas Bonus, Vacation, Hospitalization Insurance 

CALL MARTHA 722-7727 

American Plasticraft Co.
814 N. Sacramento Blvd.

HELP WANTED
MEN

ALTERATIONS
We need sewers and fitters for ladies 
designers fashions. Full or part-time 
positions available. No Sundays or 
Evenings. Top wages and benefits. 
Close to transportation.

Alice Gumbiner Ltd 
800 Oak St., Winnetka 

___________446-2402___________

SECRETARY
TOV.I.P.

Attractive position for excellent typist 
with shorthand skills. Challenging, in­
teresting work for someone capable of 
assuming responsiblity. This is a full 
time permanent position assisting one 
of our busy executives.

• Hours 9.M. to 5 P.M.
• Excellent working conditions
• Superb company paid benefits

Contact Mrs. Liss
583-4444 or 676-4500

PRESTIGE CASUALTY CO.
5454 W. Fargo — Skokie

An Exjual Opportunity Employer M/F

it Praca_____________

WANTED
Mature or retired couple, to answer 
phones and maintanin Funeral Home 
in Franklin Park. 1 bedroom apart­
ment and salary included. Must speak 
fluent English.

455-1200

BOOKKEEPER/SECRETARY 
Bookkeeper with general secretarial 
skills, including typing. Will train. 
Previous leger work.

Call for interview: 427-3788.
ASK FOR MARC COHEN.

HELP WANTED
MEN

TOOL & DIE MAKERS
Skilled workers needed. 
Wages commensurate with 
experience. Convenient lo­
cation. Contact Mr. Hubek,

American Spring 
& Wire Specialty 

816 N. SPAULDING AVE.

LETTER PRESSMAN 
&DIE CUTTER 

EXP’D.
WESTERN SUBURBS.

834-1110

POSITIONS AVAILABLE 
IN STATE OF 
“FLORIDA” 

WE NEED

OUTDOOR
Maintenance Men

FULL TIME 
GOOD STARTING WAGES 

CALL: 724-5189 
CHICAGO, Ill. 

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

, IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

it Praca Męska

MACHINIST
TOOL MAKER - MACHINIST

With min. of 3 yrs. machine shop 
exp. to be trained to set-up and 
operate N.C. Machining Center for 
precision short run jobs.

WEILER ENGINEERING
2445 E. OAKTON

ELK GROVE VILLAGE
437-0665

EOE

PORTER
Need Full Time Position To Do 
Warehouse And Porter Work

(Must speak English) 
Evening Hours 5 to Midnight 

EXCELLENT PAY AND BENEFITS 
Apply Second Floor — Personel Dept. 

Kroch’s & Brentano’s 
29 South Wabash Ave.

MACHINISTS
Lathe Journeymen. Precision turning.
5 years experience. Top pay, plus 55 
hours per week. Must speak English.

Call or Apply:
F. M. PAPAN 

TOOL & MFG. CO.
1915 W. Wabansia 

_________ 227-8011_________  
IRON LAYOUT

Experienced men only need apply. 
To fabricate ornamental and mis­
cellaneous iron in shop. Knowledge 
of blueprints and welding. Must speak 
English . Shop located in Brookfield.

Call between 9 & Noon: 
______ 485-1170___________

MĘŻCZYZNA
Do pracy na farmie — hodowli koni 
Stała praca rok dookoła z zamie­
szkaniem i wyżywieniem.

Dzwonić Wieczorami
359-4800

★ MOTELE

PIĘKNY
22 POKOJOWY MOTEL 

NA PRZEDMIEŚCIU 
NILES

PLUS PIĘKNY DOM 
ZŁĄCZONY RAZEM 

Z MOTELEM 
WSPANIAŁY DOCHÓD 

Dzwonić Pomiędzy 7:30-10 Wiecz.
647-0660

★ Zguby
ZAGINĄŁ paszport polski na nazwi­
sko Waldemar Ciulwik. Znalazca pro­
szony dzwonić na nr.: 235-3641, za 
wynagrodzeniem.________________

it Lekcje
LEARN TO BECOME A DIESEL 

TRACTOR TRAILER DRIVER. 
Through our accredited school. 

Job placement assistance.
Call in English or Polish 

656-0023

it MEBLE___________

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO,

ILE OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Tych Taniości ! 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami.... $198

Komplety mebli do sypialni....... $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood” ....................................$ 88
Kanapa i fotel............................. $160
Kanapa rozkładana do spania... $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa....................  $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.. $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges)... $240 
Lodówki lub zarnrażacze

(freezers)....................  $240
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

Jadalni....,............................. $499
Materace z podstawą sprężyno­

wą pełnego rozmiaru .............. $ 95
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” (patefon-radio-mag-
netofon z kominkiem).......... '.. $460

Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Śro­
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele 
od 12 do 5 po południu. '
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownik^ 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGÓ

Tel. 486-7838

it Kontraktorzy

WSZELKIE PRZERÓBKI
I ODNOWY

• Dachy • Werandy
• Siding • Stolarka
• Ścinanie Drzew ■ Prace Murarskie

Miesięczne Spłaty 
Z Gwarancją i Ubezpieczeniem

TEL.: 583-6713

FUGOWANIE
• Domów
• Fabryk
• Kominów
• Roboty Murarskie
• Roboty Cementowe, również 

dachy i obicia Aluminowe.
25 lat gwarancii na Fugowanie. 

Polska Firma 
ubezpieczona i pod bondem.
LEO GENERAL CONTRACTOR 

998-9460
LEO BURY, Właściciel

it Dachy

Dachy — Fugowanie 
Obicia Aluminiowe — Rynny 

Beton - Daszki - Okna Sztormowe 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy-Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959/Domowy: 775-6644

★ Malowanie
MALUJEMY, plastrujemy, fachowo 
z gwarancją. Tanio. Ubezpieczeni. 
772-9630.________________________
MALUJEMY domy i pokoje. Tanio. 

775-0587 lub 384-7667

it Kanalizacja
WYKONUJE PRACE 

KANALIZACYJNE 
Wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzinna obsługa. W razie zła­
mania rur proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę, bo 90% wygląda zła­
mane a nie są. Nie potrzebują 
wymiany, tylko odpowiedniego 
czyszczenia, przez co zaoszczę­
dzicie dużo pieniędzy. 
JĘDRZEJCZYKI GRABOWSKI 

384-0582

it Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio......................... ■ 736-5605

it Usługi
CZYŚCIMY i NAPRAWIAMY" 

ZBIORNIKI ŚCIEKOWE 
(CATCH BASIN) 

Zapchane główne rury kanalizacyjne 
(power lines) i wszystkie zlewy i rury 
od zlewów przepychamy i czyścimy. 

__________ 890-3713____________  

REMONTY DOMÓW 
Werand (porches). Instalacja “dry 
wall”, malowanie, tynkowanie (plas­
tering).
SZYBKO, TANIO. - GWARANCJA.

486-8291

Rozmaite

1,500 6 GALLON 
BLACK STEEL PAILS

CALL
COLUMBUS FOODS, INC.

226-7937
SPRZEDAM pralkę i suszarkę marki 
Kenmore, i piec kuchenny elektryczny. 

637-6665

★ Poszukuje Mieszkania
SAMOTNA, w średnim wieku poszu­
kuje pokoju w północno zachodniej 
części miasta. Najchętniej w domu 
przy cichej bocznej ulicy....... 685-0876

-fr Do Wynajęcia
MAŁE mieszkanie do wynajęcia. Ash­
land - Montrose. $220.725^897. Zofia.

4 ROOM APT., 
2bedrms. 
$240/Mo. 

DIVERSEY & KOSTNER. 
Avail. July 1st.

Prefer married couple. No children.
CaU after 4 P.M.: 763-3117.
APARTMENT FOR RENT

2 Bedroom Apartment. Separate 
dining room. Window air conditioner 
(18,000 B.T.U). Oak floors, intercom. 
Laundry and storage facilities.

3751N. MARSHFIELD.
Call: 248-1609 —Evenings.

!j Zapisujcie Dziatwę Waszą jj 
L Do Wydziaiu

Małoletnich Z.N.P. S

• DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Nowe Decyzje w Sprawie RTA
Hill Proponuje Podwyżkę Opłat Za Przejazdy 
Środkami Transportu Publicznego w Chicago

W dniu wczorajszym, krótko przed 
naznaczoną sesją w Sądzie Apela­
cyjnym w sprawie wstrzymania usług 
przez zarząd kolei podmiejskiej Mil­
waukee Road, przewodniczący RTA, 
Lewis W. Hill przekazał czek dla 
zarządu tych linii na sumę $774,000. 
Jest to o $1,000 mniej, niż żądały 
linie. Również sędzia Sądu Okręgo­
wego, Thomas R. McMillen nakazał 
wypłacenie $775,000 dla Milwaukee 
Road, aby zarząd tej kolei mógł kon­
tynuować obsługę pasażerów do końca 
miesiąca czerwca. Lewis W. Hill 
stwierdził, że celowo zmniejszył o 
$1,000 wysokość sumy, aby sprawa 
nie została zdjęta z wokandy sądo­
wej, ponieważ dalej twierdzi, że 
decyzja Sądu Okręgowego była nie­
sprawiedliwa.

Jednocześnie Lewis W. Hill, oznaj­
miając o przekazaniu wystarczającej 
ilości pieniędzy dla Milwaukee Road, 
podał do wiadomości, że na środę 
zwołuje posiedzenie Zarządu RTA, aby 
przedyskutować nowe propozycje, mo­
gące mieć korzystny wpływ na de­
cyzję ustawodawców pracujących 
nad rozwiązaniem finansowych kło­
potów tej agencji transportu publicz­
nego.

Hill proponuje podniesienie cen za 
przejazdy normalne środkami trans­
portu CTA o 10 centów, tzn. do 90 
centów. Jeżeli chodzi o inne środki 
lokomocji, zarządzane przez RTA, to 
podwyżka wyniosłaby 12.5%. Jako na­
stępny punkt Hill zamierza przedsta­
wić plan redukcji usług na ogólną 
sumę $26 min.

Od początku dyskusji w Legislatu­
re wysuwano pod adresem RTA żą­
danie opracowania takiego planu 
oszczędnościowego. Wydaje się więc, 
że jeżeli propozycje Hilla zostaną w 
środę zatwierdzone przez Zarząd, to 
można mieć nadzieję, że ustawodaw­
cy łatwiej osiągną kompromis w spra­
wie znalezienia — na dłuższą metę — 
rozwiązania problemów finansowych 
RTA.

Tymczasem w Springfield w dniu 
wczorajszym uczyniono pierwszy krok 
na drodze do znalezienia wyjścia z 
trudnej sytuacji, w jakiej jest agencja 
transportu publicznego, świadcząca 
usługi dla mieszkańców Chicago i 
sześciu powiatów przyległych do 
miasta.

Stanowa Izba Reprezentantów za­
twierdziła — stosunkiem głosów 95 
do 70 — projekt przejęcia przez Radę 
Miejską w Chicago zarządu nad CTA. 
Jednocześnie dano zielone światło 
dla propozycji pani mayor Jane 
Byrne w sprawie nałożenia dodatko­
wych podatków, w celu uzyskania 
bazy finansowej dla nowej instytucji 
miejskiej, która przejmie zarząd CTA. 
Jednak w punkcie tym zaznaczono, 
że nie będzie można zwiększyć po­
datku od dochodów zasadniczych 
przeciętnego płatnika.

Poprzez zatwierdzenie projektu 
przejęcia CTA przez Radę Miejską — 
projekt ten przejdzie obecnie do Se­
natu stanowego — przesądzono roz­
wiązanie RTA. Na jej miejsce ma, 
według projektu, zostać powołana no­
wa agencja, której zarząd liczył 
będzie 11 członków — przedstawicieli 
powiatów przyległych do miasta Chi­
cago. Aby uzyskać odpowiednie fun­
dusze jako bazę operacyjną dla tej 
agencji, proponuje się podniesienie 
podatku od sprzedaży detalicznej o 
0.5$ na terenie powiatu Cook, a w po­
zostałych pięciu powiatach — Lake, 
McHenry, Kane, Du Page i Will — 
o 0.25%.

Sprawa przejęcia CTA przez mia­
sto, która miała być przedmiotem 
dyskusji na środowej sesji Rady Miej­
skiej, została przesunięta na termin 
dalszy. Powiadomił o tym przewodni­
czący Miejskiego Komitetu Finanso­
wego, Wilson Frost, aiderman z 34 
wardy. Dodał on, że przesunięcie ter­
minu dyskusji nie znaczy, że mayor 
Jane Byrne zmieniła zdanie na ten 
temat.

Przewidywany Wzrost Podatków 
Od Nieruchomości w Chicago

Organizacja, zajmująca się prawi­
dłowym wycenianiem podatków od 
nieruchomości na terenie Chicago, 
skorygowała, we wcześniejsze oblicze­
nia, według których przewidywano 
wzrost podatku realnościowego za rok 
1980ol3.2%.

W miesiącach lipcu i sierpniu wła­
ściciele nieruchomości na terenie Chi­
cago zaczną otrzymywać rachunki 
z drugą ratą podatku za rok 1980.

Organizacja przewiduje, że będzie 
on wyższy, ale nie o 13.2% — jak to 
obliczano na początku roku — lecz o 
12.4%.

Różnica ta wynika z oszczędności 
porobionych przez trzy główne insty-

“Emerytowano” 
Gwiazdę Policyjną

Supt. chicagoskiej policji Richard 
Brzeczek postanowił, aby gwiazda po­
licyjna, jaką nosił zamordowany nie­
dawno zastępca superintendenta 
James Riordan, została “emerytowa­

tucje, których budżety opierają się 
na wpływach z podatku realnościowe­
go. Właściciele nieruchomości na for­
mularzach podatkowych posiadają 
wyliczone wszystkie instytucje, które 
czerpią pieniądze z tego podatku. Są 
to Zarząd Miejski, Chicagoska Rada 
Szkolna, Chicagoski Dystrykt Par­
ków, Kolegia Miejskie, Rada powiatu 
Cook, Powiatowy Dystrykt I^asów i 
Dystrykt Sanitarny, który jest insty­
tucją działającą nie tylko w Chicago, 
ale również na terenie przedmieść.

Jak stwierdził Vem Kron, który 
przeprowadzał obliczenia z ramie­
nia organizacji, Zarząd Miejski może 
zredukować swe wydatki o $43 min, 
Dystrykt Parków o $11.6 min oraz 
Chicagoska Rada Szkolna o $41.2 min.

Opierając swe kalkulacje na tych 
przesłankach Kron oblicza, że rata 
od każdych $100 wartości nieruchomo­
ści wzrośnie z $9.819 płaconych w roku 
1979 do wysokości $10.49, przy obli­
czaniu podatku za rok 1980.

na.”
W myśl tradycji, z chwilą, gdy 

policjant przechodzi na emeryturę, 
gwiazdę jego przejmuje następca. W 
wypadku gwiazdy Riordana, pozosta­
nie ona w zbiorach pamiątek policyj­
nych.

Protest Uczniów
Od czwartku trwa bojkot w trzech 

szkołach elementarnych. Bojkot, po­
legający na opuszczaniu lekcji, pro­
wadzą uczniowie, demonstrujący w ten 
sposób swe niezadowolenie z decyzji 
Rady Szkolnej, która w ramach 
oszczędności, postanowiła zlikwido­
wać te szkoły.

Szkoły objęte bojkotem to: Shepard 
Elementary, Longfellow Elementary 
i Birney Elementary.

Jak podał Vem Kron obliczenia te 
mogą ulec jeszcze zmianom, bowiem 
robiono je przed decyzją mayora Jane 
Byrne, która postanowiła stworzyć 
nową instytucję w ramach Zarządu 
Miejskiego, która ma przejąć od RTA 
kierownictwo miejskiego transportu 
publicznego. W związku bowiem z 
kryzysem finansowym RTA i groźbą 
bankructwa, co równoznaczne by było 
z wstrzymaniem ruchu autobusów i 
kolejek miejskich, mayor Jane Byrne 
postanowiła przejąć zarząd CTA.

Z drugiej jednak strony Kron za­
znaczył, że różnica nie będzie zbyt 
duża, ponieważ liczyć się można z 
faktem, że do lipca i inne instytucje 
opierające swój budżet na wpływach 
z podatku od nieruchomości, porobią 
oszczędności w wydatkach.
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JEROZOLIMA. — Premier Izraela Menachem Begin w rozmowie 
z szefem armii gen. por. Rafaelem Eitanem. (UPI)

EWA DRĄG — Królowa Polonii Amerykańskiej Wydział na stan 
Illinois, wybrana w czasie “Dnia Polskiej Solidarności”, który 
odbył się w ubiegłą niedzielę. (fot. George skwarek)

Zły System Kontroli 
Wpływów Podatków Stanowych 

Płaconych Przez Mieszkańców i Przedsiębiorstwa
Okazuje się, że bardzo zły system bierają przy każdej transakcji wyma- 

kontrolujący wpływ podatków stano- gany podatek, nie przekazują całej 
wych pobieranych od mieszkańców, sumy do właściwych komórek.

Tereny Objęte Powodzią Uznane 
Za Dotknięte Klęską Żywiołową

W poniedziałek, gubernator James 
Thompson zadeklarował, że trzy po­
wiaty naszego stanu: Cook, Will i 
Grundy, zostały dotknięte klęską ży­
wiołową. Deklaracja ta oznacza, że 
mieszkańcy tych terenów, którzy 
cierpieli w ostatniej powodzi, jaka 
nawiedziła nasz stan, będą mogli sta­
rać się o uzyskanie niskoprocento­
wych pożyczek na naprawienie szkód 
oraz będą mogli otrzymać zniżki w 
podatkach realnościowych.

Ubiegły weekend był bowiem bar­
dzo tragiczny dla wielu. Na skutek 
bardzo silnych opadów deszczy, wy­
stąpiły z brzegów lokalne rzeki i stru­
mienie, zalewając ulice i wdzierając 
się do okolicznych domów. Metereolo- 
dzy stwierdzają, że tak olbrzymi 
deszcz zdarza się jedynie raz na 50 
lat.

Najbardziej dotknięte były miejsco­
wości położone na południe od Chica­
go, na granicy ze stanem Indiana. 
Równie mocno ucierpiało miasteczko 
Joliet. Groźba powodzi nie została 
jeszcze zażegnana, ponieważ opady 
deszczy ostatniej nocy, spowodowały 
dalsze podwyższenie się poziomu wo­
dy w rzekach.

W wielu miejscowościach takich 
jak: Calumet City, Dolton, South Hol­
land, Lansing, Hammond i Munster, 
Ind., trzeba było ewakuować miesz­
kańców. W akcji ratunkowej brały 
udział lokalne oddziały policji, w nie­
których wypadkach, poproszono na 
ratunek oddziały Gwardii Narodowej. 
Ewakuacja odbywała się naturalnie 
za pomocą łodzi i pontonów.

Mieszkańcy dotkniętych terenów 
zostali ostrzeżeni przed korzystaniem 
z wody do picia, ponieważ istnieje 
możliwość, że do wodociągów wdarła 
się brudna woda.

Ostatnie burze mają też swe ofiary 
śmiertelne. W nocy z soboty na nie­
dzielę utonęła kobieta, której łódka 
przewróciła się na jeziorze, na przed­
mieściu Glenwood, utonął 12-letni 
chłopiec, porwany prądem potoku. 
Zmarł również na skutek porażenia 
prądem pracownik elektrowni, sta­
rający się wypompować wodę z pod­
ziemnego pomieszczenia rozdzielcze­
go.

Władze ostrzegają, że straty ponie­
sione w ostatnich powodziach mogą 
być bardzo poważne. Nie wiadomo 
jeszcze, czy Gubernator zwróci się do 
władz federalnych z prośbą o pomoc. 
Trzeba najpierw zaczekać i obliczyć 
straty. Takie są przepisy federalne.

Dodatkowe deszcze mogą pogor­
szyć obecną sytuację.

Opóźnienie Lotów 
Na Lotnisku O’Hare
W dniu wczorajszym na lotnisku 

O’Hare doszło do opóźnień w ruchu 
samolotów. Przyczyną zakłóceń ruchu 
była awaria kabli telefonicznych łą­
czących wieżę kontrolną lotniska z 
centralą kontroli’ lotów w Aurora. 
Awaria nastąpiła w wyniku przecięcia 
kabli przez robotników, pracujących 
przy przedłużeniu linii kolejki CTA 
ze stacji Jefferson Park do lotniska. 
Do dzisiejszego ranka Bell Telephone 
obiecała usunąć uszkodzenia.

powoduje milionowe straty w skarbie 
stanowym. Stanowy departament zaj­
mujący się wpływami pochodzącymi 
z podatków płaconych przez miesz­
kańców, zarówno podatków indywi­
dualnych, jak również ściąganych 
przy transakcjach handlowych, nie 
mają odpowiedniego systemu, który 
mógłby kontrolować zgodność wpły­
wających sum ze stanem faktycznym.

Były dyrektor Stanowego Departa­
mentu of Revenue powiedział repor­
terom “Chicago Tribune,” że na po­
czątku 1980 r., przeprowadzono ana­
lizę istniejącego systemu, która wy­
kazała olbrzymie braki. Analizę tę 
przeprowadził zawodowy księgowy 
Jack L. Goodfriend. Stwierdził on, że 
stan nie jest w stanie sprawdzić zgod­
ności wpływów otrzymanych z podat­
ków płaconych przez mieszkańców 
indywidualnie lub też przy zawieraniu 
transakcji handlowych.

Istnieją wypadki w których praco­
dawcy, automatycznie potrącający 
z czeków swych pracowników poda­
tek na rzecz stanu, nie przekazują 
potrąconej sumy w całości do skarbu 
stanowego. Podobna sytuacja istnieje 
również w dziedzinie handlu, gdzie 
sklepy i inne przedsiębiorstwa han- 
dlowo-uługowe, pomimo tego, że po-

Korzystają na tym naturalnie 
przedsiębiorcy, a stan traci olbrzy­
mie sumy pieniędzy.

Przedstawiciele stanowego Depar­
tament of Revenue potwierdzili wyni­
ki kontroli, ale stwierdzili, że opraco­
wuje się obecnie program kompute­
rowy, dzięki któremu wyeliminowane 
zostaną wszystkie dotychczasowe błę­
dy. Zadeklarowane sumy podatkowe 
sprawdzane będą z danymi dotyczą­
cymi opodatkowania na rzecz rządu 
federalnego i dopiero wtedy będzie 
można sprawdzić, czy nie było nad­
użyć. Program komputerowy ma być 
gotowy w 1983 r.

Już poprzednio wiadomo było o 
oszustwach podatkowych, jakich do­
puszczali się niektórzy nieuczciwi 
przesiębiorcy. Dla przykładu warto 
przypomnieć sprawę, która wyszła na 
jaw w latach 60-tych, kiedy zdema­
skowano właścicieli agencji sprzeda­
jących samochody, że prowadzili dwa 
oddzielne systemy księgowości. W je­
dnym, który wykorzystany był do 
obliczenia podatków, mających być 
przekazanych stanowi, znajdowało się 
o wiele mniej pozycji, niż było w rze­
czywistości. Sprawa ta została załat­
wiona, a stan zyskał ponad 3 min 
dolarów rocznie.

Komisarze CHA Zatwierdzili 
Projekt Podwyższenia Czynszu 

Lokatorom Osiedli Mieszkaniowych
W czasie piątkowego zebrania ko- 

miszarzy CHA dyskutowano sprawę 
problemów finansowych, jakie piętrzą 
się w administracji tej agencji. Stwier­
dzono, że aby otrzymać obiecane 
16 miln. doi. w dotacjach federal­
nych, trzeba uwzględnić warunki sta­
wiane przez HUD. Warunkami tymi 
są: podwyższenie czynszu lokatorom, 
mieszkającym w domach podlegają­
cych kontroli CHA, oraz zmniejszenie 
kosztów związanych z utrzymaniem 
tych domów.

Wprawdzie wielu komisarzy stwier­
dzało, że podwyżka czynszu godzi po­
ważnie w interesy lokatorów, z któ­
rych większość mało zarabia i dosłow­
nie nie może sobie pozwolić na pła­
cenie większej sumy pieniędzy, mu­
szą zatwierdzić podwyżkę, aby dosto­
sować się do poleceń HUD. Ogólnie, 
podwyżka ta wyrażać się będzie 40%. 
Znaczy to, że większość mieszkań­
ców, zamiast płacić ok. $78 mie­
sięcznie, będzie musiała płacić $128.

Wysokość czynszu dla mieszkań­
ców osiedli mieszkaniowych podlega­
jących CHA, obliczana jest w zależ­
ności od zarobków danej rodziny. Nie­
którzy płacą jedynie pewien procent 
swych zarobków, inni pełną —zniżoną 
sumę, wyznaczoną przez CHA. W wielu 
wypadkach czynsz obliczany jest w 
zależności od ilości izb wynajmowa­
nych przez daną rodzinę.

W związku z nowym podwyżkami, 
które wejdą w życie na przestrzeni 
następnych kilku miesięcy, zachodzi 
obawa, że niektórzy, lepiej zarabia­
jący lokatorzy, przeprowadzą się 
gdzie indziej, ponieważ czynsz, jaki 
będą płacić w domach prywatnych 
będzie taki sam, jak w CHA.

Dyskutując sprawę redukcji wydat­

ków, związanych z utrzymaniem osie­
dli mieszkaniowych stwierdzono, że 
już zaoszczędzono pewne sumy pie­
niędzy przez zredukowanie pracowni­
ków zajmujących się konserwacją bu­
dynków. Zwolniono bowiem 15% 
rzemieślników, którzy zajmowali się 
naprawianiem uszkodzeń we wspo­
mnianych budynkach.

Nowa podwyżka zapewni CHA 
dodatkowo $713,654 miesięcznie. Dzię­
ki nowym zmianom, wiadomo, że CHA 
otrzyma obiecane mu pieniądze, które 
pomogą na prowadzenie dalszej pracy.

Na piątkowym zebraniu obecni byli 
przedstawiciele lokalnego HUD, 
którzy pracują nad tym, aby CHA 
mogło otrzymać dodatkowe fundusze.

Kardynał Cody 
w Szpitalu

Kardynał John Cody przebywa w 
szpitalu Columbus na rutynowych ba­
daniach. Lekarz Kardynała dr Gerald 
Nora oświadczył, że Kardynał zosta­
nie poddany badaniom rutynowym. 
Wiadomo, że cierpi on na schorzenie 
serca i cukrzycę. Nie wiadomo, jak 
długo będzie Kardynał w szpitalu.

Stoiska z Kwiatami 
Na State St.

W dniu wczorajszym wzdłuż ulicy 
State rozstawiono pierwsze stragany, 
na których sprzedawcy oferowali 
kwiaty. Mayor Jane Byrne podjęła 
decyzję zezwalającą na sprzedaż 
straganową na tej ulicy, na odcinku 
od Wacker Dr. do Congress Parkway. 
Przewiduje się, że w sumie ponad 
30 stoisk będzie działało na State St., 
oferując obok kwiatów, przekąski, na­
poje chłodzące i pamiątki.

Prokurator Stanowy Domaga Się 
Zamknięcia Nieuczciwej Firmy 

Zajmującej Się Rehabilitacją Domów HUD
Prokurator stanowy Tyrone Fahner 

wystąpił do sądu starając się o otrzy­
manie nakazu sądowego, na mocy 
którego zostanie zamknięta działają­
ca dotychczas firma — rzekomo cha­
rytatywna — która zajmowała się 
kupowaniem domów w programie 
PROP.

Chodzi tu o firmę Family Chris­
tian Enterprises, prowadzoną przez 
duchownego protestanckiego Paula L. 
Grevina. Grevin założył swą firmę 
podając, że jest to instytucja chary­
tatywna, mająca za zadanie udostęp­
nić biednym ludziom tanie domy i 
mieszkania, oraz pomagać nałogo­
wym alkoholikom w wyleczeniu się 
ze swego nałogu.

Reporterzy dziennika “Chicago Tri­
bune” ujawnili, że praca tej firmy 
wygląda zupełnie inaczej. Grevin wy­
korzystał możliwości kupowania do­
mów podlegających zarządowi HUD, 
w ramach programu PROP, za bar­
dzo niską cenę, bo jedynie za dolara, 
każdy. Domy te miały zostać wyre­
montowane i odsprzedane po kosztach 
remontu, biednym rodzinom. Tym­
czasem sprytny “przywódca” wyko­
rzystywał alkoholików, którzy porząd­
kowali kupione przez niego domy, pil­
nowali ich, mieszkając tam, aby póź­
nie domy te mogły być sprzedane 
bardzo drogo. Wiadomo bowiem, że 
sprzedawano niektóre za ponad 30 
tys. doi.

Grevin kupił w ten sposób ponad 
100 domów i zarobił na swym przed­

sięwzięciu ponad 2 min. doi.
Akt oskarżenia wystosowany przez 

Prokuratora Powiatowego stwierdza 
również, że Grevin nie zarejestrował 
swej organizacji u odpowiednich 
władz stanowych, jak również nie 
postarał się o licencję na prowadzenie 
kliniki przeciwalkoholowej. Działał 
bezprawnie. Prokurator domaga się, 
aby sąd nakazał oskarżonemu przed­
łożenie szczegółowych rozliczeń z ope­
racji finansowych związanych z kup­
nem i sprzedażą domów i wydanie 
zakazu na dalszą egzystencję tej orga­
nizacji, szczególnie jako organizacji 
charytatywnej.

Oskarżenie prokuratora związane 
jest z wynikami śledztwa przeprowa­
dzonymi przez Wielką Ławę Przysię­
głych i pracowników biura prokura­
tora. Równocześnie, administracja 
HUD i miasta zgodziły się, aby na 
jakiś czas wstrzymać sprzedaż tanich 
domów, dopóki nie zostaną opracowa­
ne nowe, bardziej zaostrzone prze­
pisy, określające kwalifikacje ewen­
tualnego kupca.

Zbiegł Strażnikom
Wczoraj z karetki więziennej wio­

zącego go na badania psychiatryczne 
do szpitala powiatowego, uciekł 16- 
letni Steven Earl Plumby, który od­
siadywał karę 4 lat więzienia za zgwał­
cenie kobiety. Steven uwolnił się z 
kajdanek nałożonych na nogi i korzy­
stając ze zwolnionej szybkości samo­
chodu, wyskoczył z niego. Władze 
prowadzą intensywne poszukiwania.

Sprawa Zakazu Posiadania Broni 
w Morton Grove Oddana Do Sądu
Kiedy w poniedziałek w ubiegłym 

tygodniu samorząd miasteczka Mor­
ton Grove poddawał pod głosowanie 
projekt przepisów o zakazie posia­
dania i sprzedaży broni, projektodaw­
cy liczyli się z możliwością, że za­
twierdzając przepis narażą się więk­
szości mieszkańców i będą musieli 
stanąć przed Sądem.

Dyskusja transmitowana była przez 
lokalną stację telewizji kablowej, na 
sali wszystkie miejsca zajęte były 
przez publiczność a przed budynkiem 
samorządu miejskiego zgromadzony 
tłum około 200 mieszkańców śledził 
przebieg dyskusji transmitowanej 
przez głośniki.

Projektodawcy świadomie dążyli do 
przeforsowania niepopularnej ustawy 
aby stworzyć precedens i poprowadzić 
sprawę przez wszystkie instancje są­
dowe aż do Najwyższego Sądu U.S.

W Morton Grove mieszka 26,000 
osób i spokojne to miasto nie notuje 
zbyt dużej ilości przestępstw krymi­
nalnych. Na przestrzeni ostatnich 18 
lat zdarzyło się 7 wypadków zastrze­
lenia.

Grupa zwolenników wprowadzenia 
zakazu posiadania broni wykorzystała 
dla swej akcji fakt, że do władz miej­
skich wpłynęła prośba o uzyskanie ze­
zwolenia otwarcia sklepu z bronią

w miejscowym centrum zakupów.
Po wypadku zamachu na prezydenta 

i Ojca świętego, korzytając z ak­
tualności tematu, projektodawcy 
przepisu o zakazie posiadania i sprze­
daży broni — przy okazji rozpatry­
wania prośby o licencję na otwarcie 
sklepu z bronią — przeforsowali swój 
projekt.

Stało się jak przewidywali. Więk­
szość opinii publicznej zwróciła się 
przeciwko nim.

Zaczęto organizować marsze pro­
testacyjne i wypisywać slogany. Vic­
tor Quilici, miejscowy prawnik i 
świetny strzelec sportowy, wniósł do 
Sądu Okręgowego sprawę przeciwko 
decyzji władz miejskich powołując 
się, że przepis łamie prawa konsty­
tucji stanowej i federalnej.

Niezależnie jakie stanowisko zaj- 
mię sąd wiadomo, że każda ze stron 
— to znaczy zwolennicy przepisu jak 
również przeciwnicy— będą składać 
apelacje tak długo, aż sprawa przej­
dzie do instancji najwyższej, tj. do 
Sądu Najwyższego U.S.

W ogólnonarodowej dyskusji nad 
zagadnieniem wprowadzenia ostrych 
przepisów w sprawie posiadania i 
sprzedaży broni stanowisko Sądu 
Najwyższego odegra na pewno klu­
czową rolę.


